
Towarzysze!
„ IT  fabrykach zebrania przedwyborcze 

i  wyborcze kó ł  ZMP należy organizować po 
godzinach pracy; jeśli praca odbywa się na 
zmiany należy wykorzystać dzień wolny od 
pracy, a jeśli to nie jest możliwe -  organi
zować zebrania na zmianach; w szkołach 
zebrania winny odbywać się po lekcjach; 
na wsi  -  wieczorem lub w niedzielę przed 
południem np. o godzinie 11-ej lub po po
łudniu.

Terminy zebrań uzgodnić należy z ko
mitetem Gminnym Parti i i  sekretarzem Pod
stawowej Organizacji Partyjnej
(z instrukcji Z G  ZMP w sprawie kampanii spłowozdawczo-wyborczej)

Sztandar
młodych

D Z I *
u f :

Jak przygotować i prze
prowadzić zebranie 
przedwyborcze w  
kole ZM P na w si -— 
str. 2

O szlacheckich p ra o j
cach dzisiejszych ba
żantów' — str. 3

Pod przynętą napaści na 
Polskę — str. 4

Warszawa, piątek 2B grudnia 1951 r. N r 307 (515) B C e n a  15 gr.

Aby polepszyć warunki życia ludności świata 
Na zebraniach przedw yborczychdrodze pokojowej współpracy różnych krajów i systemów

w Moskwie obradować będzie
Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza

: t
f  Dnia 24 grudnia br. w  Belwederze. Prezydent Rzeczypo- 

I t  spo lite j Polskie j udekorował orderem „Sztandar P ra c y " ] k la - 
: J sy członka B iu ra  Politycznego KC PZPR. Podsekretarza SLa- 

f  nu w  Prezydium  Rady M in is trów  ob. Jakuba Bermana.
; j  W uroczystości uczestniczyli członkowie B iura Poiitycz- 
j J nego KC  PZPR, członkow ie Rządu RP oraz b liscy tow arzy- 
i f  sze pracy M in is tra  J. Bermana.
! t  W ręczając odznaczenie Prezydent Rzeczypospolitej Polskie j 
j J podkreś lił szczególne zasługi M in is tra  J. Bermana położone 
I f  w  pracy p a rty jn e j i państwowej dla Polski Ludowej 

( i w  budow nic tw ie  podstaw socjalizmu.
I l t

i wyborczych kól ZMP
m ł o d z i e ż  mówi :

...o swoich bolączkach

Budowa Zakładu Włókien Sztucznych. w

w Jeleniej Górze

K ; f l :  *

Zw raca liśm y  się ju ż  k ilk a k ro t 
v ie  do Zarządrt koła  — m ó w ili 
członkow ie na zebraniu przed
wyborczym  koła Z M P  przy Za
kładach O buw ia w  Rado
m iu  — abp nasz Zarząd pomógł 
nam za ła tw ić w  d y re k c ji spra
wą, związaną z naszym dojaz
dem z oko lic podm ie jsk ich■ do 
zakładu pracy. Spóźniamy się j 
często do pracy z powodu ob iek
tyw nych  trudności kom un ika 
cy jnych , wobec tego konieczne

tek uszkodzonego dachu k i lk a 
dziesiąt św iń  przebywa wciąż w ] 
wodzie — m ów iła  młodzież.

r. odbędzie się w  M oskw ie M iędzynarodow a Konferencja  Gospodar-W czasie od 3 — 10 k w ie tn ia  1352 _ _ _________  _
cza, poświęcona problem ow i polepszenia w arunków  życia ludności św iata na drodze po ko jow e j współpracy różnvch k ra 
jó w  i różnych systemów gospodarczych w dziedzinie w ym ian y gospodarczej.

ZM P -ow cy zw raca li się do 
niego k ilk a k ro tn ie  w  tej sp ra 
wie. Lecz on tłum aczy ł się, i?  
to nie jes t nic strasznego, 
wkrótce zima, woda zamarznie, 
a zresztą to nie jest ich spra
wa.

W obecności seketarza Podst. 
O rgan izacji P a rty jn e j tow . W ła

sw ym i kolegam i ze Wschodu o- 
m ów ić m ożliwości rozszerzenia 
w ym iany  tow arow ej, korzyst
nej dla obu s tron“ . „T im es' of 
In d ia “  przyn iós ł wiadomość, że 
na czele delegacji h ind usk ie j na

jest, aby samochód ciężarowy i dysława Sempowicza ostro sk ry - 
zakładu doiooził nas rano do ! tykow ano na zebraniu karbowe  
pracy. Sprawą tą pow in ien ja k  | Boob. S tan isława M ańkowskiego  
na jszybcie j zająć się now ow y- j k tó ry  n iew łaściw ie  zapisał 
b rany zarząd — m ów iła  m ło - | dn ió w k i ZM P -ow cow i

j raw skiem u, oraz
Na zebraniu przedwyborczym  | przydzie lić robotn ikom  rozdał 

w  kole ZM P przy PGR Piasty  1 sw oje j rodzin ie 3 pa ry  butów  
W ie lk ie  (dyrekcja zespołu T o l- j gum owych do pracy. Uw agi 
k i  — Orneta) ‘ pow. Gorowo  j ZM P -ow ców  zostały przekazane 
¡Iżyckie, ostro napiętnowano egzekutyw ie Podst. O rganizacji 
n iew łaściw e postępowanie k ie 
ro w n ika  gospodarstwa ob. Hen-

Przygotowania do M iędzyna
rodow ej K on fe re n c ji Gospodar
czej budzą coraz większe za in
teresowanie wśród ludności po
szczególnych k ra jó w , a zwłasz
cza wśród działaczy przem y
słowych, handlow ych, uczonych i K on ferencję  w  M oskw ie stanie 
-ekonom istów , spółdzielców itp . j s łynny ekonomista, pro i. Vadi- 
W  w ie lu  k ra jach  tworzą się ko - 1 ja. Uczony ten w  w yw iadzie 
m ite ty  przygotowawcze, k tó re  udzie lonym  prasie h indusk ie j 
om aw ia ją  narodowe problem y j ośw iadczył, że w  M iędzynaro- 
gospodarcze na tle  m iędzynaro- I dow ei K on fe renc ji Gospodar- 
dowych stosunków ekonom icz- j czcj w  M oskw ie wezmą udział 
nych. L iczne pisma w różnych ! przedstaw icie le około "0 państw 

kol. M o- | k ra jach  św iata zamieszczają a r- ; i  że w ybrano M oskwę na m ie j- 
zamiast j ty k u ły  i m a te ria ły  sprawozdaw- j sce kon fe ren c ji z uwagi na to,

ry k a  Grzelaka. Z jego w i
ny przed m ieszkaniam i ro b o tn i
ków  stoją teraz o lbrz3'm ie  k a łu 
że wody, a w  ch lew n i na sku-

P arty jn e j.
ZM P-owcom  z PGR P iasty 

W ie lk ie  leży na sercu troska o 
w łaściw ą gospodarkę m ieniem 
państwowym , k tó re  przecież jest 
ich dobrem.

...o wynikach w  nauce
Na zebraniu przedwyborczym  j swych zadań" — m ów iła  tow. 

w  Liceum  Pedagogicznym Danuta Zw olan  — lepsze 
TP D  w  Zamościu młodzież I w y n ik i dała  pomoc in d yw id u a l-  
dysku tow a ła  d ługo o w yn ikach j na. N iektórzy  ' koledzy którzy  
nauki. Obszernie m ó w ił o ; m ie li no ty niedostateczne, po- 
ty m  tow . Zygm un t K asp ro - ! p ra w ili je  nawet na dobre" Kol. 
w icz: „O rgan izacja  Z M P -ow - j Zofia  Basiak przypom nia ła  ze- 
ska w  klasie d ru g ie j walczyła o j branym  o przodownikach pracy 
w y n ik i w  nauce, dz ięk i czemu j społecznej, k tó rzy  o trzym a li po- 
zm nie jszyła  sic poważnie ilość I chwałę od ZP ZM P w  Zamoś- 
not niedostatecznych". Ko l. K a - j ciu. Należą do nich tow. A le - 
sprow icz sk ry tyko w a ł ZS ZMP, ; ksander Gabaj, przew. koła ZMP

cze, naśw ietla jące cele i zada- ! że Zw iązek Radziecki b y ł p ierw  
nia przyszłej kon fe ren c ji w  M o- ] szym z w ie lk ich  k ra jów , k tó ry  
skwie. zapew nił udzielenie w iz w jazdo-

D zienn ik francusk i „A c tio n “  ! wych w szystkim  delegatom bez 
w y ra z ił przekonanie, że przem y- • względu na ich poglądy po li- 
siowcy zachodnio -  europejscy tyczne i narodowość, 
udadzą się do M oskw y „w ca le  | Szczególnie żywe zaintereso- 
nie z pobudek ideologicznych. | wanie m ożliwością osobistych 
Będzie im  chodziło o to, by ze I kon tak tów  z przedstaw icie lam i

j gospodarczych i  handlow ych in -  
I s ty tu c ji Zw iązku Radzieckiego, 
j Chin i k ra jó w  dem okracji ludo - 
I wej p rze jaw ia ją  c i przem ysłow - 
! cy i hand low cy A n g lii, F ranc ji, 
j B e lg ii, W ioch i innych k ra jó  k 
I zachodnio -  europejskich, k tó rzy  
| przed k ilk u  zaledwie la ty  pro - 
j w adz ili ożyw ioną wym ianę han- 
i d low ą i b y li tra d ycy jn ym i do
stawcam i maszyn i innych to
w arów  dla Wschodu. B e lg ijsk ie  
pisma gospodarcze nie u k ry w a - , 
ją , iż przerwanie handlu między 
Wschodem i Zachodem zadało 
ciężki cios ekonomice Europy | 
Zachodniej. O zainteresowaniu j 
M iędzynarodową Konferencją  
Gospodarczą w  M oskw ie św iad- \ 
czy m. in. a r ty k u ł w  „N ew  Y ork  j 
T im es“ , podkreślający, że po
nowne naw iązanie stosunków 
gospodarczych z ZSRR i  C h ina- j 
m i p rzyczyn i się do pełnego za
trudn ien ia  na szereg la t w  prze 1

Górnic) i hutnicy
radzieccy

m e ld u ją

myślę k ra jó w  zachodnich. In -  
ny dziennik am erykański, „D a i-  : 
ly  Compass“ , stw ierdza, iż prag- i 
n icn ic kó l gospodarczych USA 
nawiązania ponownych stosun
ków- z ZSRR w yp ływ a  nie ty lko  
stąd. iż program  zbrojeń nie 
może w płynąć na poprawę sy
tuac ji w  k ra ju , lecz rów nież z te 
go powodu, że koła gospodarcze 
USA doceniają znaczenie o l
brzym ich osiągnięć gospodar
czych Zw iązku Radzieckiego.

Na podstawie in fo rm ac ji p ra 
sy zagranicznej można w n io 
skować, że w *'ie !u  k ra jach  od
byw ają  się aktyw ne przygoto
wania do udziału w kon fe renc ji 
m oskiewskiej. Liczba przedsta
w ic ie li kó i gospodarczych, spół
dzielczych. naukowych itd., 
pragnących wziąć udziat w  kon 
ferencji, już  w  te i c h w ili znacz
nie przewyższa liczbę początko
wo zaprojektowaną. •

k tó ry  jeszcze nienależycie po
maga! m łodzieży. „G dyby zw ra 
cano w ięcej uw agi na kontro lę  
w yn ikó w  w  nauce w  klasie d ru 
gie j, uczniow ie nie m ie lib y  ani 
jedne j no ty niedostatecznej“  — 
zakończył.

„K o ła  naukowe nie spe łn iły

oraz kol. K azim ierz Czarnecki i 
Stanhi\tzw Karćttis. *

Tow. H enryk  W ronka  wska
zał na popełnione przez koło 
błędy i niedociągnięcia w  szko
len iu  oraz na n iew łaściwe w y 
korzystyw anie  przez n iektórych 
kolegów wolnego czasu.

Najlepsze akfyw istki w  zarządzie

Cały naród chiński walczący o pokój
pod przew odnictw em  Mao Tse-tunga

o przedterminowej Btrzymał zaszczytną Stalinowską Nagrodę Pokoju
realizacji j Oświadczenie Kuo Mo-żo

planów produkcyjnych
W Jelen ie j Górze potestaje jeden z najw iększych w  Polsce —  

kom binat w łók ien  sztucznych, k tó ry  w całości ruszy już  w  po
czątkach 1953 roku. Już w  roku 1952 uruchom ione zostaną p ie rw -  

\ sze dzia ły produkcyjne. P rzy produkc ji, k tóra oparta będzie na
oświadczenia <r« i i r  • Y  P, y  tekst 1 “ z leck i> k tó ry  pod k ie ro w n ic - •„surowcach kra jow ych , zastosowany będzie nowy system, opraćo-A k c enl przewoc.nicząęc go Chińskiego K om ite tu  Narodowe- twem  najmądrzejszego nauczy- • - - *  u

Ze wszystkich repub lik  Z wiąz. I 80 o b ro n y  Pokoju i W a lk i przeciw  A gres ji A m erykańsk ie j oraz ' cielą proca iacvch całego św ia-

Na łamach pism pekińskich zamieszczony został

> , zrobić, aby ożyw ić pracę ZM P 
przy zakładzie.

Na zebraniu wyborczym  m ło 
de szwaczki dom agały się w 
dyskusji, aby zarząd, k tó ry  zo
stanie w yb rany, zorganizował 
stale szkolenie ideologiczne, aby 
urządzano b y ły  zbiorowe w y 
cieczki do k in  i tea trów  i dys
kusje o najciekawszych film ach 
i sztukach. Te wszystkie wn io

ku Radzieckiego nap ływ a ją  me 
ustannie m e ldunk i o przedter
m inow ym  w ykonaniu rocznych 
planów  produkcyjnych przez ra 
dzieckie zakłady przemysłowe. 
Przez przedterm inow e w ykona
nie i przekroczenie planów p ro 
dukcy jnych ludzie radzieccy raz 
jeszcze dają dowody um iłow a 
nia ookoju. m iłości ojczyzny so
cja lis tyczne j. do wodza narodu 
radzieckiego — S T A L IN A .

Setki kopalń Zagłębia Do
nieckiego. Kuźnieckiego i Kara- 
gandyjskiego w ykona ły  już 
roczne plany wvdobycia węgla. 
Dzięki zastosowaniu nowocze
snego sprzętu górniczego i no
wej organizacji pracy oparte j 
na harm onogram ie cyklicznym , 
wydobycie węgla w  kopalniach

przewodniczącego C h ińsk ie j A kadem ii Nauk — K uo Mo-żo 
*  zw iązku z przyznaniem  m u M iędzynarodow ej S ta linow sk ie j 
Nagrody Pokoju.

W  Robotniczej Spółdzielni 
P racy — „Ż o iibo rzanka “  zebra
nia kola ZM P odbyw ały się 
bardzo rzadko. S tary zarząd nie 
po tra fi) odpowiednio zorgani
zować pracy w  kole, a członko
w ie  również n ie  p róbow a li n ic 1 to — W. Żaczek).

ski i uwagi zostały opracowane karagandyjskieh wzrosło prze 
jako wytyczne do pracy nowego c ię ln ie  o 200 ton węgla na dobę. 
Zarządu. Roczny pian- p rodukcy jny  wv-

Do nowych w ładz kola w y - konały również kopaln ie w 
brano najlepsze a k tyw is tk i i G ruzji.
wyróżnia jące się w  pracy Iow a- ; o  w ykonaniu zadań produk- 
rzyszki: Sułkow ską, K w ia tk ó w - cyjnyeh na rok 1851 m eldu ia za.

k ła dy  hutnicze Zagłębia Doniec-ską. Masierską. Przystupę i 
Górkowską. Przewodniczącą Z a
rządu została tow. Masterska. 
przodownica pracy osiągająca 
170 proc. norm y.

(Na zdięciu : tow.tow . M aster
ska i Źu łkow ska przy pracy. Fo-

kiego.
18 dn i przed term inem  w y k o 

n a li roczny pian produkcy jny 
robotn icy zakładów hutniczych 
w Jenakijewce. W  zakładach 
tych dokonuje się 40 wytopów  
w  ciągu zmiany.

M iędzynarodowe S ta linow skie ,
Nagrody Poko ju — głosi 0 - 
świadczeriie — ufundowane w i 
zw iązku z 70-l.etnią rocznicą 
urodzin Generalissimusa STA-1 
L IN A , są najzaszczytniejszym i j 
nagrodam i w  ska li m iędzynaro- j 
dowej. W śród sześciu osób, k tó - j 
rym  przyznano te nagrody w  j 
1951 r., zna jdu je  się i ja . Jest | 
to dla m nie na jw iększy za-1 
szczyt, k tó ry  napawa m nie glę- ! 
bekim  wzruszeniem.

Jeśli chodzi o m oją osobista | 
pracę, to nie czuję się godnym ! 
otrzym ania tak  w ysokie j nagro
dy. Odznaczony n ią  został cały praktyczne, 
naród ch ińsk i, walczący o 
u trw a len ie  pokoju m iędzy naro
dam i pod m ądrym  k ie ro w n ic 
twem  Mao Tse-tunga. Zw ycię
stwem w  rew o lu c ji ludowej, 
zwycięstwem  w ' ruchu oporu 
przeciw  agresji am erykańskie j 
i okazaniem pomocy Kore i, suk
cesami w  budow n ic tw ie  poko jo
w ym  w n iós ł naród ch ińsk i swój

ta i najpotężniejszego sternika 
spraw y obrony poko ju  na ca- 
lym  świecie, Generalissimusa j 
S T A L IN A , nieugięcie prowadzi j 
p o litykę  pokoju i rozw ija  ducha j 
w span ia le j twórczości.

Pełen szczerych uczuć życzę j 
. », ,,, i z całej duszy, by s iły  pokoju |

m., :d wskazań Mao Tse-tunga j zwyciężyły wojnę. Życzę n ie u - i
stającego rozkw itu  bra te rsk ie j I

cenny w k ład  w  dzieło u trw a lę - I 
n ia  pokoju m iędzy narodam i.

Naród ch iński, na tchniony tak 
w ie lką  nagrodą, pow in ien w  i

wany ca łkow icie  przez fachowców polskich.
Na zdjęciu: m onterzy brygady Antoniego M aciejewskiego w y 

konujący 173 proc. no rm y; Tadeusz B ia łeck i i  Czesław Tkaczyk  
zakładają klapę na zbiornik, wislcozy.

CAF fot. — W. K ondracki

Ha  12 dni przed terminem
dołożyć jeszcze w iększych sta
rań w  ceiu spotęgowania p ro 
dukc ji, wzm ocnienia oporu 
przeciw  agresji am erykańskie j i 
okazania pomocy Kore i, co w 
dobie obecnej stanow i w  na
szych rękach najskutecznie jszy 
środek u trw a le n ia  pokoju m ię 
dzy narodam i. Ja osobiście po
dw oję swe w y s iłk i, aby moja 
praca dała większe rezu lta ty

p rzy jaźn i m iędzy narodam i 
ZSRR i Chin, życzę dług ich la t 
życia i  zdrow ia G eneralissim u
sowi S T A L IN O W I.

Naród japoński
przyjął z entuzjazmem

odznaczenie 
prof. Ikuo O jam a

zameldowały o wykonaniu rocznego planu
(Inform acja własna)

Przekazując pozostałym la u 
reatom M iędzynarodow ej S ta li
now skie j Nagrody P oko ju i  re 
prezentowanym  przez nich na- "Wszystkie dz ienn ik i japońskie

Ku° | “ m" Scl,y w
N ajw iększy w k ład  w  dzieło

u trw a len ia  poko ju  m iędzy na ro 
dam i w n iós ł w ie lk i naród ra -

r w
f izień  
n

Jesteśmy wdzięczni władzy ludowej 
za to, że dała nam zawód górnika

—  piszą u czn iow ie  SPPW

a
W 72 rocznicę urodzin tow. Stalina harcerze ze szkoły 
TPB n r 3 w Warszawie złożyli uroczyste przyrzeczenie

zaufa-Ściany sali g im nastycznej szko- ' tek  — „Polska Ludowa dbając  i ju ż  okres próbny, zdobyli 
ły  TPD nr. 3 w  W arszawie p rzy -  ; o swoje dzieci w ys taw iła  Wam ; nie kolegów. 
s łon iły  f la g i — biało-czerwone, j ten p iękny gmach, w  k tó rym  j W im ien iu  wszystkich, którzy  
czerwone, b łęk itne . Z  p o rtre tu  \ się uczycie — musicie szanować 
uśmiecha się na jw iększy p rzy ja -  \ tru d  ludzi, k tó rzy  go wznosi- 
ciel, nauczyciel i  op iekun w szy- I li..." Proste i  serdeczne są słowa, 
stk ich  dzieci na świecie  — to- k tó ry m i tow. P rzybytek zachę- 
warzysz S T A L IN . I ca harcerzy do jeszcze w yda j-

Cala szkoła p rzyb ra ła  odświęt j niejsźe j nauk i i pracy, 
ny  wygląd. W 72 rocznicę u ro - \ ...Warczą uroczyście werble, 
dżin tow . STALIN A. > harcerze 
te j szkoły skład.ają przyrzecze
nie, a cała drużyna o trzym uje  
sztandar u fundow any przez K o 
m ite t Rodzicielski.

Na sali zebra li się nauczy
ciele, rodzice, koledzy Z M P - 
owcy.

R aport!
165 par oczu pa trzy  na prze

wodniczącego rady drużyny, 
k tó ry  składa meldunek. W ystę
puje kol. Jerom ina sekretarz  
rady drużyny. Czyta rozkaz —
„M y , harcerze m usim y swoją ak 
tyw ną  pracą wykazać, że nie 
chcemy w o jny , że chcemy współ 
nie z dziećm i w szystkich k ra jó w  
pod przewodem naszego w ie l
kiego w ychow aw cy i p rzy jac ie 
la tow. S T A L IN A  być budow n i
czym i nowego, spokojnego i  p ię 
kniejszego życia. 72 rocznica u - 
rodzin  tow. S T A L IN A  jest dla 
nas w ie lk im  przeżyciem  — Je
m u zawdzięczamy nasze w yzw o
lenie..."

20 harcerzy zostaje dopusz- czą czysto i  mocno. Kol. Fabia 
czonych do przyrzeczenia. Glos n i — to dobra uczennica i  ak-
zabiera przewodniczący K om ite - tywna. harcerka  — nie zawie- . pam iętam y na zawsze1 
tu Rodzicielskiego tow. P rzyby - ' cizie. Podobnie in n i —  przeszli J. 3 .

z łoży li przyrzeczenie m ów i kol. j 
Balcerzak. Potem życzenia sk lą - i 
dają tow. Patynowa, w icedy- \ 
rek to rka  szkoły i tow. Dobreń- 
czyk w 'im ie n iu  Zarządu Szkol- : 
nego ZM P.

N ow i harcerze o trzym u ją  chu- ; 
sty, znaczki i  leg itym acje  — sta \ 
ją  w  szeregach swoich zastę- ! 
pów.

Potężnie i  radośnie brzm i j 
hym n SFMD.

Następuje część artystyczna, przedm iotów  ogólnokształcących
Zastępy i  ogniwa przygotow ały  j z zakresu geografii, nauk i o 
bogaty program . P łyną pieśni ! j Polsce i świecie współczesnym. 
wiersze 'o w ie lk im  S T A L IN IE
— inżynierze naszych marzeń. 
Zastęp IV  przygotow ał taniec 
rosy jsk i. W oryg ina lnych s tro 
jach tańczą dziewczynki, wspa-

Trzech ZM P-ow ców  wnosi no
wy, w span ia ły  sztandar. Prze
wodniczący K om ite tu  Rodziciel
skiego wręcza go chorążemu 
drużyny.

C iężki jedw ab lśn i w  św ia t
łach bielą, czerw ien ią i  złotem.

W głębokie j ciszy padają 
stówa. kol. Rafałowskiego:
„P rzyrzekam y, że pod tym  sztan 
darem  będziemy kroczyć na- 

| przód za wzorem, ja k i nam da- 
| ją  p ion ierzy radzieccy. Naszą 
i nauką i  pracą będziemy walczyć 
j o szczęście naszej O jczyzny..."
I W erble sa lu tu ją  sztandar.
I — Kol. Balcerzak, Fobiani,

Idz ik , N iko ła je w  — do przyrze
czenia w ystąp !

P rawe dłon ie spoczęły na 
sztandarze — przyrzeczenie od
biera przodow nik szkoły kade- ,
tów  toiu. Barow ski. \ Na zakoneżenm zastępy

„P rzyrzekam  uroczyście wo- ! * ^11 rozegrały mecz
bec kolegów i  narodu polskiego j kaw ki.
uczyć się i  pracować dla do- j  Dum ni i  radośni w ra ca li „no - ' 
bra ojczyzny..." słowa dźw ię- ; w i"  i  „s ta rzy " harcerze do do-

‘ mu. Już na podw órzu szkolnym  i 
ktoś pow iedzia ł: „T en  dzień za- j

Stale wzrastająca liczba kan - 
dydatów  do Szkół Przysposo
bienie Przemysłu Węglowego, 
zgłaszających się w  Kom en
dach SP, świadczy o wzroście 
zainteresowania m łodzieży prze 
mysłem. w ęglow ym  i zaszczyt
nym i p rzyw ile ja m i, ja k ie  daje 
pracow nikom  te j gałęzi przem y
słu „K a rta  G órnicza“ .

Do SPPW przy jm ow an i są 
chłopcy w  w ieku  od 17 do 20 
!at, posiadający um iejętność czy 
tan ia i pisania oraz odznaczają
cy się dobrym  zdrow iem . P ro 
gram  5 - miesięcznego kursu 
SPPW obejm uje szkolenie teo
retyczne i  praktyczne w  zawo
dzie górniczym  oraz szereg

Uczniow ie przez cały czas po
bytu  w  szkole o trzym u ją  bez
płatne wyżyw ien ie , mieszkanie 
i ubranie. Na drobne w yd a tk i

runie „k o la n k u je " m a ły  harce- j s,uchacz SPPW o trz y m u je  45 
rzyk  w  s tro ju  kozaka. Z M P -ow - .
cy z ro b ili niespodziankę swoim  I miesięcznie i 3.60 zł za kaz- 
m ałym  przyjacio łom . B arw nie  j dą przepracowaną w czasie prak 
przesuwają  się pary w tro ja ku , ty k i dn iów kę w  kopaln i. 
krakotvia.hu, mazurze i  k u ją - j
■winku. Gorąco oklasku je harce- [ A bso lw enci SPPW _
rze swoich starszych kolegów. \

klasy
sia t-

przo
dow nicy nauki, po przepraco
w aniu  jednego roku  w  kopa ln i 
m ają możność dalszego kszta ł
cenia się na koszt państwa w’ 
Technikach Górniczych.

O zadowoleniu m łodzieży z

I kóuj’’ nauk i — świadczą lis ty  p i-  
! sane przez uczniów SPPW do 
j kolegów z rodzinnych wsi i do 
I Komend SP, k tó re  u ła tw iły  im  
j wstąpienie do SPPW. 
j Do zawodu górniczego zachę- 
t qa kolegów z rodzinnej wsi M i-  
I ko ła j S m ykow ski pisząc m. in .: 
„W stępujc ie  koledzy do szkól 

| górniczych, nie w ierzcie tym , 
! k tó rzy  chcą Was zniechęcać. Ja 
| też przedtem pracowałem  za 
i k iik a  groszy u ku łaka , k tó ry  m i 
opow iadał różne brednie o pra- 

| cy gó rn ika “ .
Absolw enci SPPW — ucznio- 

1 w ie Państwowego Techn ikum  
Przemyślu Węglowego N r 2 w 
Zabrzu tak  piszą: 
dowa dala nam  wszystkie m o
żliwości bytowe w  czasie ucze
nia się zawodu. 5 miesięcy w 

I SPPW dato nam pierwszy a- 
wans społeczny — zostaliśm y 

i gó rn ikam i. W  pracy zawsze sta- 
! ra liśm y się ja k  n a jle p ie j w y 
w iązywać ze swych obo
w iązków . Dzięki temu sk ie row a
no nas do Technikum , k tó re  o- 

; puścim y po czterech latach ja -  
j ko w y k w a lifik o w a n i technicy 
górn ictw a.

i Każdy z nas jest zadowolony 
| ze swego zawodu i w yb rane j 
. drogi życiowej. Gorąco dzięku- 
! jem y naszemu Rządowi i P a it i i 
j za um ożliw ien ie  nam — synom 
robo tn ików  i chłopów — zdo-

znaniu pro f. Ikuo  O jam a S ta li
now skie j Nagrodj’ M iędzynaro
dowej „Z a  u trw a la n ie  pokoju 
m iędzy narodam i“ .

22 bm. Iku o  O jam a przekazał 
K om ite tow i . S ta linow sk ich  Na
gród M iędzynarodow ych ,.7,a 
u trw a la n ie  pokoju m iędzy na
rodam i“  depeszę, w  k tó re j w y 
raża głęboką radość z w ie lk ie 
go zaszczytu, k tó ry  go spotka).

„Nagrodę tę — Czytamy w  de
peszy — przyznano nie ty lk o  
osobiście mnie, lecz całemu na
rodow i japońskiem u, k tó ry  w a l
czył przeszło 30 la t przeciwko 
im peria lizm ow i. P rzy ję liśm y lę 
nagrodę z entuzjazmem i p rzy 
rzekamy, że z jeszcze większą 
silą będziemy walczyć o zapo
bieżenie w o jn ie “ .

! osiągnięto dzięki wciągnięciu do 
współzawodnictwa pracy wszy
stk ich pracow ników  oraz roz- 

■ w in ięc iu  ruchu rac jona liza to r
skiego i nowatorskiego. Zakład 
szczyci się obecnie 67 przodow- 

! n ikam i pracy. Wśród czołowych 
: przodowników  zna jdu je  się i  
młodzież, np. ZM P-ow iec Luc jan  
Sadowski — w ykonu jący 142 
proc. norm y, Jan Jurg ie ! — w y - 

j tronu jący 118 proc. norm y, ca- 
| ła brygada młodzieżowa tow. 
Jana Krzyżewskiego, k tó ra  w y
kona ł* swój roczny plan p ro

d u k c y jn y  w  118 proc.
R acjonalizatorzy z Łap za-

Z okazji 72 rocznicy urodzin 
tow. Józefa S T A L IN A  załogi 
zakładów produkcy jnych  pode j
m ow ały zobowiązania mające 
na celu przyspieszenie w yko na 
nia  rocznych planów p ro d u k c y j
nych. W iele z tych zobowiązań 
zostało już  zrealizowanych. S ta
le zwiększa się liczba zakładów 
produkcyjnych , k tóre ju ż  za
m eldowały o przedterm inow ym  
w ykonan iu  planów.

19 bm. w yko na ły  plan rocz
ny Swiebodzickie Zakłady Prze
m ysłu Odzieżowego. P lan w a r
tościowy został w ykonany w 
101,3 proc., ilościow y w  100,1 
proc. Do rea lizac ji p lanu szcze- oszczędzili przez stosowanie po-

A ssano Fadieiew

golnie przyczyn iły  się brygady: 
Eleonory B udn ik , Franciszki 
B rzeskie j i Jana Iiucaba  oraz 
młodzieżowa brygada M a rii G Io- 
w iak. Ind yw id ua ln ie  w y ró żn ili 

| się wr pracy: m a js trow ie  M iko 
- ła j S w irko, Zygm unt Wołoszyn, 
Adam Janćzy, dyspozytor Ed- 

| ward Skfawaez, robotn icy: 
A leksander K ajdanow icz w y 
konujący 142,5 proc. norm y, 

i M aria  Stopka — 152,6 proc. 
| norm y i Z M P -ów k i Helena Ha- 
la rska — 199 proc. norm y i M a
ria  Tom asik — 197,5 proc. no r- 

j my.

123000 Z Ł  OSZCZĘDNOŚCI 
i D Z IĘ K I ZASTO SO W AN IU  

PO M YSŁÓ W
R A C JO N A LIZA TO R S K IC H

20 bm. K o le jow e Zakłady Na- 
: prawcze w  Łapach, woj. b ia lo - 
| stockie zam eldowały o pełnym  
[ zrealizowaniu rocznych zadań

m ysłów  usprawnia jących pracę 
123.000 zł. Z iożyh oni w ciągu 
jednego ty lk o  roku 78 pom y- 

! słów racjonalizatorskich .
K. Leszczyński

M ŁO D Z IE Ż  NOWEJ H U TY  
R E A LIZU JE  Z O B O W IĄ Z A N IA

Młodzieżowa brygada m on
terska tow. W ojciecha U rban ia 
ka pracująca przy budowie 

. kom binatu zrealizowała już zo
bowiązania podjęte z okazji 
72 rocznicy urodzin tow  Józefa 
S T A L IN A . Realizacja tych zo
bowiązań przyniosła 2L590 zł 
oszczędności.

Podobne zobowiązania zrea li- 
| zowali robotnicy z. brygad: 
Edwarda Saka, Józefa H a iuchy 
i Józefa Koreckiego. W ykona li 
oni 3 generalne rem onty kopa
rek i rem ont dwóch spychaczy.

Za w yb itne  zasługi położone 
dla rozw oju radzieckie j lite ra - 

Władza lu -  i tu ry  p ięknej oraz w  zw iązku z 
50-leciem urodzin, Prezydium  
Rady N ajw yższe j/ZSR R  odzna
czyło w yb itnego pisarza radziec
kiego — A leksandra Fadie jewa 
Orderem  LE N IN A .

produkcyjnych . W yprzedzenie ; Realizacja zobowiązań p rzvn io - 
planu o 11 dn i jest w ie lk im  j ła 20.000 zł oszczędności, 
sukcesem załogi. Sukces ten I ' g, Wroński

Ponad 20 warsztatów szkolnych
przemysłu ciężkiego

wykonało przedterminowo plany produkcyjne

wybranego zawodu i  stworzo- bycia zaszczytnego zawodu gó r
nych je j przez państwo w a ru n - i n ik a “ .

Noworoczny prezent
rzqdu amerykańskiego

dla Tito
„H u m an ite “  donosi, że ka t na 

rodu jugosłow iańskiego, T ito , 
o trzym a ł od rządu am erykań
skiego jako  prezent noworocz
ny... k ilkadz ies ią t tysięcy palek 
gum owych dla po lic jan tów .

Organ k l ik i  titow sk ie j, dzien
n ik  „B o rb a “  zamieści! w  zw iąz
ku z tym  wydarzeniem  d ług i ai> 
ty k u ł o „pom ocy am erykań
sk ie j“ .

Ponad 20 warsztatów  przy 
szkołach zawodowych przem y
słu ciężkiego złożyło m eldunki 
o przedterm inow ym  w ykonaniu 
planu produkcyjnego na 1951 j 
r, W roku  bieżącym po raz 
pierwszy produkcja  warsztatów  
szkół zawodowych włączona zo
stała do państwowych planów 
produkcyjnych.

W arsztaty szkolne przem ysłu 
ciężkiego p roduku ją  m. in.” o- 
b rab ia rk i, narzędzia w arszta to- i 
we i pomoce naukowe dla po- j 
trzeb szkół i p rzem ysłu .. Spo
śród warszta tów  szkolnych, ■ 
k tó re  jako  pierwsze w ykona ły

H u tn ika  przy bucie „P o k ó j“ . 
Uczniow ie tego warsztatu ju ż  
30 listopada br. w ykona li p ian 
w 104 oroc. Technikum  H u tn i
ka p roduku je  m. in. to k a rk i 
stołowe, narzędzia, wyposażenie 
gabinetów fizycznych i e lek tro 
technicznych dla potrzeb w ła 
snych oraz innych szkól zawo
dowych, a ponadf/' — dia h u t
n ic tw a — dużą ilość przyrządów 
odlewniczych.

Tak w  nauce, ja k  i  w  p ro
d u kc ji w y ró ż n ili się szczegól
nie w  Technikum  H u tn ika  
ZM P -ow cy K raw czyk i Jan-

roczny plan p rodukc ji, w yróż- kow ski oraz uczennice Rena« 
n ia  się w arszta t Technikum i ta W izner i M aria  Czyż.



Z pomocą aktywistom
ZM? na mi lak przygotować i przeprowadzić

dawczo -  wyborcza w
ZM P, trw a jąca  od 
k ilk u  tygodn i w  o rga . 
nizacjach rob o tn i
czych i  szkolnych, 

rozpoczęła się niedawno ró w 
nież na wsi:

^Powstaje pytan ie  — ja k  po
w inna  przebiegać kam pania 
sprawozdawczo - wyborcza na 
wsi?

N iektórzy ak tyw iśc i ZM P  
chcie liby również dowiedzieć 
s:ą dokładn ie j — ja k  należy 
przeprowadzić zebranie przed
wyborcze w  grom adzkim  kole 
ZM P?

P osta ra jm y się odpowiedzieć 
pokrótce na te pytania .

Csegs m a M o n o *
fo S ^ p S H f i l

s p r a w o z d a w c z o  

- W f b o n z a  w  Z M P ?

M ó w i się ogólnie, że kam 
pania sprawozdaw czo-wybor
cza ma ulepszyć pracę kó l 
ZM P, ¡Tracę organ izacji zetęm- 
powskich.

W  ja k i sposób zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze m a
ją  przyczyn ić się do ulepsze
n ia  pracy kó ł ZMP? W  ten 
sposób, ża zetempowcy orno- 
w ią-fca tych zebraniach pracę 
i  zadania swojego koła, zada
n ia  pom ocników P a rt ii i  w ła 
dzy ludow ej, że om ów ią co
dzienne spraw y ca łe j m łodzie
ży, je j potrzeby, bolączki i  dą
żenia, k tó ry m i pow inno za j
m ować się ko ło  ZM P, a w re 
szcie, że po swobodnej, n ie 
skrępow anej dyskus ji w yb io rą  
do zarządu odpow iednich to 
warzyszy, k tó rzy  po k ie ru ją  
w ykonaniem  tych zadań.

W © M ! fo ltk b  spraw  
pow inna się skąpić 

kam pania  
sprawozdawczo 

•  w y^sreza w  ketach  
Z H P  131 w s i ?

Co szczególnego jest obec
nie, zimą 1951/52 roku , w  ży
ciu  wsi i  w  życiu m łodzieży 
w ie js k ie j i  ja k ie  są teraz n a j
ważniejsze zadania gromadz
k ic h  k ó ł ZMP?

Szczególne jest to, że przez 
wieś, przez każdą bez w y 
ją tk u  gromadę, przeszła dopie
ro  co w ie lka , klasowa b itw a  o 
w ykonan ie  zobowiązań wobec 
państwa. B itw a  ta została w y 
grana na korzyść sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego i  doko
nała znacznych zmian w  sy
tu a c ji na wsi.

W  toku  te j b itw y  zaczęła 
czynnie występować p rzec iw 
ko ku łakom  i  in nym  wrogom  
P olsk i Ludow e j znaczna część 
m  Jo ro inych  chłopów i  m ało
ro ln e j m łodzieży, w  tym  w ie 
lu  tak ich , k tó rzy  dotychczas

nie b ra li czynnego udzia łu  w  
życiu po litycznym  grom ady. 
W  w y n ik u  k lęsk i ku łaków  
przeszła ca  stronę w ładzy lu 
dow ej i sojuszu robotniczo -  
chłopskiego duża część ch ło
pów średnioro lnych i  m ło d z ic y

zebranie przedwyborcze w kcle ZMP na wsi
gdy m łodzież spędza te w ie 
czory na p ijaństw ie , aw an tu 
rach i  „z b ija n iu  bąków “  — 
zadaniem zetempowców jest 
przyciągnąć tę m łodzież do

ży średnioro lne j, w  tym  w ie - '^ ś w ie t l ic y ,  dać je j dobrą, p rzy -
lu  tak ich , k tó rzy  dotychczas 
zna jdow a li się pod w p ływ em  
ku łaków . Ci ś redn io ro ln i zro
zum ieli, że in teresy ich  są 
związane z in teresam i robot
n ików , z in teresam i państwa, 
a n ie  z in teresam i ku łakó w  i 
spekulantów. W  ten sposób 
nastąp iło  dalsze, znaczne osła
bien ie  w p ływ ó w  ku łakó w  na 
wsi.

W  toku te j b itw y  zdawała 
egzamin Kojow y rów nież orga
n izacja  zetempowska na wsi. 
W ie lu  zetempowców, w ie le  
kó ł, w  tym  niem ało tak ich , 
k tó re  dotychczas niezbyt czyn
n ie  dz ia ła ły , wzię ło  udzia ł w  
kam pan ii i  zasłużyło sobie na 
uznanie P a rtii. B y li rów nież 
tacy zetempowcy, tak ie  koła 
i  tacy aktyw iśc i, k tó rzy  tego 
egzaminu nie  zda li — bądź 
s ta li na uboczu w a lk i, bądź też 
ła m a li się pod naciskiem  w ro 
ga.

Oczywiście, w a lka  nie  jes t 
skończona. K u łacy  i  in n i w ro 
gowie P o lsk i Ludow e j n ie  zre
zygnow ali byn a jm n ie j z prób 
w a lk i, szerzenia w rog ie j p ro 
pagandy, przeciągania na swo
ją  stronę m n ie j uśw iadom io
nych chłopów, szczególnie 
średnioro lnych, zastraszania 
ak tyw nych  m ałoro lnych, ba ła
m ucenia m łodzieży, rozb ijan ia  
pracy ZM P. K lęska nie ty lk o  
n ie  sk łan ia  w rogów  do pod
dania się, lecz przeciw n ie —  
rozwściecza ich i  pcha do da l
szej, jeszcze zawziętszej w a lk i. 
O to, w  ja k ie j sy tuac ji odby
wa się na w s i kam pania spra
wozdawczo-wyborcza.

A  ja k ie  są w  zw iązku z tym  
na jważnie jsze zadania ko ła  
ZM P  na wsi, zadania, w okó ł 
k tó rych  pow inna skupiać się 
kam pania wyborcza?

Zadania te po legają na tym , 
aby om ów ić udzia ł ko ła  w  
walce o w ykonan ie  przez w ieś 
zobowiązań wobec państwa, 
om ów ić postawę każdego 
członka koła, zastanowić się, 
ja k ie  b ra k i w  pracy ko ła  u ja 
w n iła  w a lka  o w ykonan ie  zo
bowiązań w si wobec państwa 
i  ja k  te b ra k i usunąć. Dalsze 
zadanie ko ła  polega na tym , 
aby wzm ocnić pracę uśw iada
m ia jącą wśród m łodzieży i  
starszych, n ie  ustawać w  w y 
jaśn ian iu  p o lity k i P a r t ii i  rzą 
du na wsi, w  zwalczaniu w ro 
g ie j propagandy. Trzeba po
móc w  w ykonan iu  p lanu kon 
tra k ta c ji trzody ch lew nej na 
ro k  1952 j  przygotow aniu g ro 
m ady do siewów wiosennych.

A b y  tego dokonać, zetem
powcy muszą oczywiście sami 
w ięcej i  lep ie j się uczyć — 
trzeba więc om ówić szkolenie 
po lityczne w  kole, regularne 
czytanie gazet i  pism.

W reszcie — są długie, z im o
w e w ieczory. K u ła k  cieszy się,

Z A T iA M W C K IE f

Jak w yn ika  z doroczne
go sprawozdania państwo
wego zarządu w iezień w  
Lin ii P o łu d n io w o -A fryka ń 
sk ie j, w  roku 1959 adm i
n is trac ja  w ięzienna sprze
dała fa rm erom  i przedsię
biorcom  p ryw a tnym  w ięź
n iów  za łączną sumę 126,291 
fun tó w  szterlingów. W 
myśl zasad rządu M alana 
sprzede ży podlegali je d y 
nie w ięźniow ie „k o lo ro w i"  
—  M urzyn i i  H indusi. Usta 
wa pozwalająca władzom  
w ięziennym  na sprzedaż 
„ to w a ru " zatw ierdzona zo
stała w  roku  1949 przez 
„soc ja lis tyczny" rząd W ie l
k ie j B ry ta n ii. (js)

następujący sposób zachwa
la ł w o jnę : „W o jn a  jest rze
czywiście ty m  ideałem, do 
którego dąży nasz zmecha
n izow any system przem y
słu. W ojna stwarza maso
w y  popyt na ca łkow ic ie  
standaryzowane w yroby. 
Ind yw id ua lne  gusty, sądy i  
osobiste potrzeby nie m ają 
żadnego w p ły w u  na um un
durow anie żołn ierza i  jego 
uzbrojenie. Co w ięce j — 
narad prowadzący w o jnę 
je s t idea lnym  konsum en
tem. Zgłasza on masowy 
popyt na stal, żelazo i  n a j
przeróżniejsze maszyny, 
k tó re  następnie rozb ija  na 
miazgę na polach w a lk i" .

M ord  i  zniszczenie, te rro r 
i  zagłada —  oto idea ły ame
rykańsk ich  m onopolistów.

(js)

Londyńsk i „T im es“  d ru 
ku jąc życiorys nowego sze
fa f ra k c ji pa rlam entarne j 
b ry ty js k ie j p a r ti i konser
w a tyw ne j, lorda Fortescue 
pisze m. śn.: „O prócz du 
żego doświadczenia w  po
stępowaniu z lo rdam i po
siada on- św iatow ą sławę, 
ja ko  najlepszy znawca m ię
sa końskiego".

Co stanow i w  A n g lii w y 
starczający powód do sła
wy™ (js)

Na posiedzenia Narodo
wego K om ite tu  Ekonom icz
nego Senatu USA jeden z 
g łównych pracow n ików  te
go kom ite tu , dr. Creps, w

A m erykańsk i tygodn ik  
„U n ite d  States News and 
W orld  R eport" zdobył się 
w  numerze z dn ia  2 lis to 
pada br. na cha rak te ry 
styczne w yznanie: „Idea  — 
oto najpotężniejsza broń 
rosyjska... Pokó j, ja ko  idea, 
przygotow uje  g ru n t do 
zwycięstwa w sposób zna 
cznie lepszy niż uczyn iłyby 

\to  tysiące d y w iz ji" .  A ie  
idea obrony pokoju, za k tó 
rą  s to ją  m ilio n y  ludz i p ra 
cy na całym  świecie to  je 
szcze nie  wszystko. Organ 
finan3 je ry  am erykańskie j 
przyznaje równocześnie cal 
kow ite  bankruc tw o Stanów 
Zjednoczonych w  walce 
ideologicznej. „S tany  Z je 
dnoczone oszołomione tym  
now ym  typem  w o jny , co
fa ją  się... USA wyzbyte są 
w sze lk ie j ideolog ii, n iezdol
ne do m yślenia o niczym  
innym , ja k  ty lk o  o zbro
je n iu  się do w y im ag ino
wanej w o jny, k tó re j kom u
niści nie chcą prowadzić".

Jak w idz im y i redaktorzy 
pism am erykańskich m ają 
czasami przebłysk i trzeźwo
ści. (js)

l, f

jem ną, in teresującą i  w ycho
w ującą jednocześnie po litycz
nie rozryw kę, podsuwać do
bre ks iążk i do czytania, d y 
skutować nad in te resu jącym i 
m łodzież sprawam i. Trzeba, 
aby m łodzież pomagała rodz i
com w  hodow li, wprowadza ła 
do hodow li racjonalne m eto
dy, k tó rych  w ie le  można za
stosować w  gospodarstwie in 
dyw idua lnym , aby dać k ra jo 
w i w ięce j zboża, mięsa, m le 
ka, we łny. Trzeba w ięc w c ią 
gać całą m łodzież grom ady 
w  szkolenie rolnicze, p ro w a
dzone przez g rupy hodowców 
ZSCh, trzeba zastanowić się, 
ja k  pomóc tym  grupom  w  p ro 
wadzeniu tego szkolenia.

W okół tych w łaśnie spraw i 
zadań pow inna się przede 
w szystk im  skupić kam pania 
sprawozdawczo-wyborcza w  
kołach i  organizacjach ZM P  
na wsi. Zanim  zostaną one 
ostatecznie przedyskutowane 
na zebraniu wyborczym , trze 
ba, aby om ó w ili je  i pom ogli 
opracować re fe ra t na zebra
n ie  sprawozdawczo-wyborcze 
wszyscy członkow ie koła.

Przygotowanie zebrania 
przedwyborczego

Od czego należy zaczynać 
przygotow ania do zebrania 
przedwyborczego? Otóż tak, 
ja k  przed każdym  in n ym  ze
bran iem  koła, przed zebraniem  
przedw yborczym  pow inno się 
odbyć zebranie zarządu ko ła  
z udzia łem  przedstaw icie la  za
rządu powiatowego, przydzie
lonego tem u ko łu  do pomo
cy. W  zebraniu ty m  p o w in n i 
w ziąć udz ia ł wszyscy człon
kow ie  zarządu ko ła  —  je ś li 
zarząd ko ła  jest n iekom 
p le tny, np. w sku te k  w y jazdu  
cz łonków  zarządu do szkół, do 
p racy w  mieście itp ., na ze
bran ie  to  oprócz p rzew odni
czącego ko ła  pow inno się za
prosić k i lk u  (dwóch —  trzech) 
na jak tyw n ie jszych  członków  
koła, w  tym  koniecznie którąś 
z dziewcząt, np. taką, k tó ra  ma 
w śród dziewcząt au to ry te t i  
pom ogłaby w  przygotow aniu  
dziewcząt do kam pan ii spra
wozdawczo-wyborczej w  kole.

Jak ie  są zadania takiego ze
b ran ia  zarządu? O czym na 
ty m  zebraniu trzeba mówić?

Zebranie zarządu pow inno 
w łaśnie wysunąć główne spra  * I

wy, w okó ł k tó rych  toczyć się 
będzie dyskusja na zebraniu 
przedwyborczym . Zebranie to 
pow inno przy pomocy przed
staw icie la zarządu pow ia tow e
go dokonać k ró tk ie j,  rzeczowej 
oceny pracy ko ła  oraz w ysu
nąć pewne zadania na p rz y 
szłość. Oczywiście, zarówno 
ocena, ja k  i  w n iosk i do da l
szej p racy zostaną jeszcze uzu
pełn ione i przedyskutowane 
przez w szystkich członków ko 
ła na zebraniu p rzedw ybor
czym i  wyborczym , k tó re  ma 
w  te j spraw ie głos decydu ją
cy, lecz tym  n iem n ie j za- 

, rząd pow in ien przygotować 
pewne w n ioski, w okó ł k tó rych  
toczyć się będzie dyskusja. .

Na zebraniu zarządu omówić 
należy dokładnie " zebranie 
przedwyborcze — a więc, k ie 
dy się ono odbędzie, ja k i bę
dzie porządek dzienny tego 
zebrania, w  ja k i sposób zosta
ną zaw iadom ieni członkowie, 
k to  będzie czyta ł lis t Zarzą
du G łównego ZM P  do człon
ków  organ izacji itp .

Przy okaz ji w y ja śn ijm y  
dw ie sprawy. Pierwsza, to  zą- 
w iadom ienie członków. Z a le
cenia k ie row n ic tw a  naszej 
organ izacji wym agają, aby 
każdy członek został o zebra
n iu  przedw yborczym  pow ia 
dom iony osobiście i  aby po
k w ito w a ł zaw iadom ienie na 
piśm ie. Chodzi o to, aby żaden 
członek koła n ie  został pom i
n ię ty , lecz zaw iadom ienie m o
że i  pow inno odegrać także 
pewną ro lę  w  przygotow aniu 
członków  do zebrania przędw y 
borczego. M ianow ic ie  n iek tó re  
zarządy k ó ł wyznaczają do roz 
noszenia zaw iadom ień o ze
b ra n iu  przedw yborczym  spe
c ja lnych  ag ita torów , w y b ra 
nych spośród n a ja k ty w n ie j
szych członków  koła, -którzy 
p rzy  w ręczaniu zaw iadom ienia 
przeprowadzają rozm owy o 
kam p an ii wyborczej w  ko le  
ZM P, zapoznają członków  z 
tekstem  lis tu  Zarządu G łów 
nego ZM P, zachęcają do p rzy 
gotowania się do dyskus ji na 
tym  zebraniu itp .

Po drugie, wskazane jest 
wcześniejsze zapoznawanie ze
tem powców z treścią lis ta  Za
rządu G łównego ZM P, d la te 
go zarząd pow in ien zastanowić 
się, w  ja k i sposób rozpow
szechni treść lis tu  wśród 
członków, aby wcześniej m og li 
się on i zastanowić, o czym 
m ów ić  w  dyskusji. Do roz
powszechnienia lis tu  można 
w ykorzystać gazetki ścienne, 
puścić w  obieg wśród człon
kó w  k lik a  egzemplarzy lis tu , 
odczytywać jego fragm enty  w  ' 
św ie tlicach (fragm enty  zam ie

szcza stale „S ztandar M ło 
dych“ ).

T ak ie  są najn iezbędnie jsze 
przygotowania do zebrania 
przedwyborczego.

Przebieg zebrania 
przedwyborczego

W zebraniu przedw yborczym  
b iorą udz ia ł ty lk o  zetempow
cy. Należy zaprosić na nie  se
kre tarza grom adzkie j organ i
zacji PZPR, k tó ry  może znacz
nie pomóc w  om ów ieniu pracy 
koła.

Jakie są« zadania zebrania 
przedwyborczego?

Na zebraniu przedw ybor
czym zetempowcy w in n i omó
w ić  w szystkie sprawy, do ty 
czące dotychczasowej pracy 
ko ła  oraz w n iosków  na p rzy 
szłość — czy li te spraw y, k tó 
re zdaniem członków  pow inny  
znaleźć się w  referacie prze
wodniczącego na zebran iu w y 
borczym. Poza ty m i sprawam i, 
k tó re  poruszaliśm y om aw ia jąc 
zebranie zarządu, zetempowcy 
po w in n i występować ze wszy
s tk im i sprawam i codziennego 
życia m łodzieży grom ady, a 
w ięc np. poruszać sprawę m o
ralności m łodzieży, p ijaństw a, 
w ysuw ania zdolnej m łodzieży 
na ku rsy  i do szkół różnych 
typów , pracy gm inne j spół
dz ie ln i SCh, g rup  producen
tów  i hodowców ZSCh, pracy 
SP i  w  ogóle każdą sprawę, 
dotyczącą grom adzkiego życia. ’

Dyskusja toczy się po odczy
tan iu  lis tu  Zarządu Głównego. 
L is t należy odczytać w o lno  i  
zrozum iale, w yraźnie , aby 
wszyscy jeszcze raz m o l i  
przypom nieć sobie jego tre  i,  
z k tó rą  poprzednio dok ładn ie j 
się ju ż  zapoznali.

W  czasie dyskus ji przedsta
w ic ie l zarządu pow iatowego 
pow in ien zw rócić uwagę ze
tem powców na wym agania, ja 
k im  p o w in n i odpowiadać ka n 
dydaci do przyszłego zarządu 
ko ła . O wym aganiach tych sze
roko m ów i lis t  Zarządu G łów 
nego ZMP. Członkow ie ko ła  
wskażą w  dyskus ji na zebra
n iu  przedw yborczym , k to  
m ógłby być w ysu n ię ty  do 
przyszłego zarządu i  dlacze
go —  oczywiście dyskusja ta 
n ie  zobow iązuje do niczego, 
gdyż kan dyd a tu ry  zostaną w y 
sunięte i  ustalone na zebraniu 
wyborczym .

Sekretarz ko ła  m usi p iln ie  
notować głosy w  dyskusji, a 
w ięc w n iosk i, p ro je k ty , uw agi 
członków, gdyż na podstaw ie 
p ro tokó łu  z zebrania przedw y
borczego ułożony zostanie póź
n ie j re fera t, na zebranie w y 

borcze. W ypow iedzi zetem
powców notować pow in ien 
rów nież przewodniczący koła, 
a także delegat zarządu po
w iatowego, aby ani jeden 
wniosek członków nie  został 
pom in ię ty .

W reszcie — na zebraniu 
przedw yborczym  trzeba do
k ładn ie  usta lić  liczbę człon
ków  koła, uporządkować de
k la rac je  członkowskie, uzupeł
nić b raku jące dokum enty 
członków, sprawdzić, czy 
wszyscy członkow ie m a ją  le 
g itym acje  i  w ystąp ić  do za
rządu powiatowego o w ydan ie 
le g itym a c ji członkom, k tó rzy  
m a ją  w  porządku swoje doku
m enty organizacyjne (dek la ra 
cje, puzeniesienia), a nie m ają  
leg itym ac ji. Trzeba sprawdzić 
stan składek członkowskich i 
zobowiązać tych, k tó rzy  ze 
sk ładkam i zalegają, aby w p ła 
c il i je  jeszcze przed zebraniem  
wyborczym . Jeśli w  kole n ie  
ma K o m is ji R ew izy jne j, trze 
ba ją  rów nież w ybrać na ze
b ran iu  przedwyborczym .

*
Podaliśm y k ilk a  uwag na 

tem at przygotow ania i  prze
prowadzenia zebrania przed
wyborczego. Pow iedzm y jesz
cze na zakończenie, co jest 
najważniejsze w  przygotow a
n iu  i przeprowadzeniu zebra
nia  przedwyborczego.

Otóż na jważnie jszą I decy
dującą sprawą w  ca łe j kam 
pan ii w yborcze j jes t w ydoby
cie i  przedyskutowanie is to t
nych, życiowych spraw  grom a
dy i  m łodzieży te j grom ady, 
spraw codziennego życia m ło 
dzieży, je j potrzeb, dążeń i  bo
lączek, k tó ry m i zajm ować się 
ma ko ło  ZM P. Najważniejsze 
jes t to, aby zebranie przed
wyborcze pomogło ko łu  wejść 
na drogę czynnej pomocy P a r
t i i  i  w ładzy lu do w e j w  budo
w an iu  na w s i nowego, lepsze
go, socjalistycznego porządk

Z prasy:
Rząd am erykański finansu je  bandycką działalność w rogów  
narodu polskiego.

«y». Lewiński
u.

J. O.

Po centralnej odprawie instruktorów M DK

ORGANIZUJEMY
wolny czas młodzieży

Pod ty m  hasłem odbyła się 
w  dniach 7, 8 i  9.XII.1951 r. 
odprawa in s tru k to ró w  g ie r i 
zabaw M łodzieżowych Domów 
K u ltu ry , Dom ów Harcerza o- 
raz in s tru k to ró w  w ychow ania 
artystycznego W ydzia łów  H a r 
cerskich ZW  ZMP.

r “7  A  rzekam i, za m orzam i, 
w pewnym  k ra ju , m n ie j

sza o nazwą —  żyje sobie 
spora grom adka starszych 
paltów , wyfraczonych, czy 
w  m undurach, ot zależnie 
od zajmowanego „s ta n o w i
ska“ . A  ponieważ k ra j, w  
k tó rym  ży je  grom adka, s ły 
n ie  na ca ły św ia t ze swej 
„de m okra c ji" , w y b ra li on i 
spośród siebie „prezydenta“ , 
„ prezydent“  pow o ła ł „p re 
m ie ra", „p re m ie r"  pow o ła ł 
„rząd ", „rząd “  składa  się z 
„ m in is tró w ", „ m in is tro w ie “  
pow o ła li odpowiednie re 
sorty, reso riy  m ają  do swej 
dyspozycji po k ilk u  odpo
w iedn io wyszkolonych lu 
dzi, ludzie  c i m ają odpo
w iedn ie kon takty , kon tak ty  
te um oż liw ia ją  im  zdradą  
ojczyzny. N ie m ają ty lk o  
narodu, k tó rym  m ogliby  
rządzić. Opieką nad g ro
m adką spraw u je „s tara, do
b ra“  chociaż ju ż  bezzębna 
cio tka , k tó re j na im ię  — 
Anglia .

Grom adka urządza swoje 
regularne zebrania, sesje, 
odprawy, bankie ty , prze
m ów ienia i  uroczystości. 
,-,M in is tro w ie " przedkłada ją  
„ p rezydentow i“  swoje rocz
ne sprawozdania. „P rezy 
den t" zaś, zależnie od do
brego hum oru, p rzy jm u je  te 
sprawozdania lub też je 
odrzuca, n iekiedy ro b i m a
łe popraw ki, albo też każe 
na nowo pisać. Różnie b y 
wa...

I  wszystko by łoby „do 
brze", m og liby  tak  je 
szcze żyć la tam i, gdyby me 
ciągłe k łó tn ie , aw an tu ry , 
gorszące skandale, jak ie  
bardzo często m ają miejsce 
w  gromadce. Biedna ciotka, 
sprawująca nad nią  opie
kę, z rozpaczy załam uje rę 
ce.

—  Co też to za niegrzecz
ne dzieci — m aw ia ła  n ie 
raz do w u ja  Sama, k tó ry  
mieszka po d ru g ie j stronie  
Oceanu i  jest bardzo boga
ty  i  żarłoczny.

— Wiesz co, droga cio tko  
— pow iedzia ł pewnego razu  
w u j Sam — tw o ja  grom ad
ka choruje na uw iąd  s ta r
czy. M a za m ało ruchu. 
Najlepszym  dla n ie j le ka r
stwem będą podróże...

— Tak  — odpowiedziała  
stara c io tka  — ale skąd 
brać pieniądze? Przecież 
podróże są bardzo kosztow
ne.

— Już ty  się o to nie 
m artw . Ja dam fundusze  
na podróż. I  oczywiście, 
przy te j okaz ji za ła tw ią  oni 
dla m nie k ilk a  drobnych  
Interesów, ale to głupstwo. 
Jeśli się dobrze w yw iążą z 
zadania, wówczas nie po
skąpię im  prem ii..

No i  zaczęły się podróże. 
Jeden z grom adki (Sosn- 
kowski), k tó ry  ciągle m ó
w ił, że h is to ria  będzie o 
n im  wspominać jako o 
w ie lk im  generale — po je
chał do M adrytu  i tam, na 
zlecenie swego bogatego

mm
o chciwym wuju Samie, 

bezwzględnej ciotce-Anglii 
i o ich kłótliwej gromadce
w u ja , naw iązał odpowie
dnie kon takty . D ru g i (A n 
ders), ten od białego konia, 
pojechał do Kanady, gdzie 
przez k ilk a  tygodni, aż do 
znudzenia wygłaszał w ie l
k ie  m ow y polityczne. K ilk u  
innych  znalazło się w  Bonn, 
a m ając „up raw n ie n ia " sa
mego pana „prezydenta" 
zaczęli d ług ie  i  żmudne  
pe rtrak tac je  ze swoim  sta
ry m  znajom ym , a obecnie 
osobistym sekretarzem Ade 
nauera — generałem SS 
von dem Bachem. P e rtra k 
tacje te zostały w  końcu  
uwieńczone w ie lk im  sukce
sem, a to dz ięk i dobre j w o 
l i  tak  jedne j ja k  i  d rug ie j 
strony.

Końcowe fragm enty  po
rozum ien ia obu stron, k tó 
re ze względu na swą w a r
tość historyczną przytacza
m y n iem al w  całości, 
brzm ia ły  ja k  następuje:

„M y , n iże j podpisani, de
legaci m iłośc iw ie nam  pa
nującego w u ja  Sama i  jego 
s tare j c io tk i — A n g lii, b io 
rąc pod uwagę osobistą 
przy jaźń łączącą nas z d ru 
gą stroną podpisującą i  
biorąc pod uwagę doniosłe 
znaczenie te j um ow y dla  
pomyślnego rozw o ju  na
szych przyszłych m a ją tków  
postanow iliśm y:

1) zrzec się wsze lk ich  
praw  do _ tzw. ziem za 
Odrfy i  Nysą,

2) zrzec się m iast i  w s i 
zna jdu jących się na 
obszarze Westpreussen, 
a w ięc Gdańska, B yd 
goszczy, Torunia, Tcze
w a i  innych,

3) zrzec się m iast i  w s i 
zna jdu jących się na 
obszarze W arthegau, a 
więc Poznania, K ru 
szwicy, Gniezna, Lesz
na i  innych,

4) proponujem y na pozo
sta łych obszarach, nie  
w ym ienionych pow y
żej, u tw orzyć General 
Gouvernement, a na 
stanowisko gaule itera  
powołać pana generała 
SS von dem Bacha, 
względnie pana gene- 
ra ła -pu łko w n ika  Gude-

. riana.
Podpisano: 

H rab ia  von H u tte n -  
Czapski, H e rr voy. 
Cat-M ackiew icz, H e rr 
von L ipsk i, von dem 
Bach general SS.

K iedy  po pewnym  czasie 
wszyscy, z uczuciem dobrze 
spełnionego obow iązku  
znów zjecha li się do ro 
dzinnego gniazda, przez pe
w ien czas panowała zgoda. 
B y ły  zebrania, sesje, odpra
w y, bankiety, m owy, u ro 
czystości. S.elanka trw a ła  
dotąd, dopóki starczyło p ie
niędzy.

Potem znów zaczęły się 
k łó tn ie  i aw antu ry. 1 w te 
dy to zza Oceanu nadeszły 
wiadomości, że bogaty w u j 
Sam przeznaczył 100 m il. 
do larów  dla tych, k tórzy  
podejmą się pew nej pracy, 
polegającej na organizowa
n iu  dyw e rs ji i sabotażu w  
Zw iązku Radzieckim  i k ra 
jach dem okracji ludowej.

„P rezyden t" grom adki 
zw o ła ł specjalne, nadzw y
czajne posiedzenie wszyst
k ich  ważniejszych osobisto
ści i  zaczęły się obrady.

— Nam się 'należy ta p ra 
ca — pow iedzia ł ju ż  przy  
zagajaniu „ prezydent“  Za
lesk i. — Nam, nam  — p rzy 
takną ł „p re m ie r" , „m in i
strow ie", „ naczeln icy"  re 
sortów  i odpow iedni ludzie 
z resortów.

— Nie wam , ale nam  —  
pow iedział pan „prezes 
PPS" Ciołkosz, a p rzy ta k 
nę li mu panowie B ie lecki, 
Sopicki i  generał K u k ie ł 
(ten ostatn i jako m ediator 
między „rządem “  a „p rezy
dentem").

— Nie wam , an i wam, 
ale nam  — hukną ł generał 
Anders i generał Kopański, 
pan M ackiew icz i  pan „p re 
zes“  Pragier, k tó ry  sto i na 
czele trzyosobowego „z ic iąż  
ku po lskich socja listów “ .

— Nas chcecie zupełnie  
pominąć — zaczął głośnym  
szlochem szpakowaty s ta r
szy pan z „ruch u  m łodych “  
i  zalał się rzew nym i łzam i.

— A m y to pies — r y k 
nął wściekle, p rzypom inając  
swe stare „ zasługi“  „p re 
zes" M iko ła jczyk , siedzący 
w  gronie panów K orboń- 
skiego i  Bagińskiego.

— Prezesie drogi, nie u- 
noś się, na Boga — pam ię
ta j o drogocennym zdro
w iu  — uspoka ja ł zdenerwo
wanego prezesa pan „w ice 
prezes“  S tan isław  Bańczyk,

jego praw a ręka. (Lewa  —  
P io tr Bańczyk, ja k  w iem y, 
została odcięta).

Na sali posiedzeń z ro b ił 
się n iesam ow ity szum. W  
tum ulc ie  słychać było  po
jedyncze słowa ja k : 
„SS-ow iec", „adenauero- 
w iec", „z łodz ie j“ , bandyta", 
„k o n ia rz ", „k a rie ro w ic z "  
itp .

N ie w iadom o na czym  
skończyłoby się to bu rz liw e  
posiedzenie, gdyby nie ge
n ia ln y  p ro je k t „p rezyden ta" 
Zaleskiego, k tó ry  w  ta k  
trag iczne j d la  wszystkich  
c h w ili zaproponował u tw o 
rzenie „ra d y  narodow e j".

—  W  „rad z ie " te j —  po
w iedz ia ł pan „ prezydent"  
Zaleski —  dojdziem y z pew  
nością do porozum ienia. A  
w  najgorszym  razie podzie
lim y  m iędzy siebie odpo
w iednie funkc je , no i... fu n 
dusze.

P ro je k t ten w szystk im  
się spodobał i  uciszył co 
prawda zebranych, ale by 
n a jm n ie j dotąd nie rozw ią
zał w  całości spornego p ro 
blemu.

Juz od k ilk u  m iesięcy 
(od s ierpnia) „najtęższe g ło 
w y “  pracują nad u tw orze
niem  owej, czw arte j ju t  
z ko le i „ ra d y ", zapro
ponowanej przez „p re zy 
denta" Zaleskiego. P łyną  
rezolucje, uchw a ły, memo
randa  i  petycje. „P rezy
den t" Zaleski w yda je  de
k re t za dekretem . „R ządy" 
podają się do dym is ji, a na 
ich miejsce powstają nowe. 
Nawet „opozycja" pana 
Ciołkosza z ,J>PS" została 
przełamana dla  dobra spra
wy. Jednak zgody ja k  n ie  
ma, tak  nie ma.

Ponieważ dotąd nie osią
gnięto porozum ienia ja k  o- 
statecznie rozwiązać ten  
tru d n y  problem , a to na 
skutek głównie zaku liso
w ych knowań grupy „p re 
zesa" M iko ła jczyka  — w y 
padnie m i w  tym  m iejscu  
bajeczkę zakończyć i  czekać 
dalszych rezultatów ...

W edług wszelkiego p raw  
dopodobieństwa pan M ik o 
ła jczyk, k tó ry  cieszy się 
wśród swych kam ra tów  o- 
p in ią  lizusa i  oszusta, bę
dzie s ta ra ł się oszukać „ r a 
dę" i  zagarnąć to swoje rę 
ce tę ponętną robotę oraz 
związane z tym  fundusze...

P.S.
M a te ria ły  do powyższej 

bajeczki czerpaliśm y z k i l 
ku ostatn ich num erów  em i
gracyjnych szm atławców: 
„Narodow iec", „D z ienn ik  
Polski i D zienn ik Ż o łn ie 
rza", „O rze ł B ia ły ", „S yre 
ną“ , „T ygod n ik  I lu s tro w a 
ny", „M y ś l Polska", oraz z 
„ organu“  pana M iko ła jczy 
ka —  „J u tro  P o lsk i".

i kk) j

W  p iękn ie  udekorowanej sa
l i  łódzkiego M D K  zebra li się 
in s tru k to rzy  z różnych stron 
k ra ju . O dprawa zorganizowa
na po raz p ierwszy w  ciągu 
pracy placówek pozaszkol
nych m ia ła  szczególne zna
czenie. W  nadchodzące w ie 
czory zim owe m usim y zapew
n ić  m łodzieży w łaściw ą roz
ry w k ę  po pracy i  nauce. Ta
k ie  zadania m a ją  do spełn ie
n ia  M D K  i Dom y Harcerza, 
a w  szczególności dz ia ły  g ie r 
i  zabaw.

Trzeba ta k  zaplanować każ
dą w o lną godzinę, aby p rzy
niosła m łodzieży p rzy jem ny i  
zdrow y odpoczynek po pracy 
i  nauce.

Bardzo ważne są zajęcia 
prowadzone w  niedzielę i  św ię 
ta, k ie dy  m łodzież ma dużo 
wolnego czasu. Cenną fo r 
mą tych  zajęć będą w szelk ie
go rodzaju po rank i, popo łud- 
n iów k i, w ieczo rk i artystyczne 
organizowane przez samą m ło  
dzież. Im prezy te pow inny 
wciągać w szystkich uczest
n ikó w  do aktywnego w yłado
w ania  swoich zainteresowań, 
in ic ja ty w y , energii. Obok tego 
organizować będziemy odczy
ty , w ieczory n a u k i i  techn ik i, 
spotkania z rac jona liza toram i, 
artystam i, naukowcam i, spor
towcam i. W ykorzystam y ró w 
nież film y . N ie  m n ie j ważne 
będą w ycieczki do zakładów 
produkcy jnych , muzeów,
m iejsc wydarzeń his torycz
nych itd . A k tyw ność m łodzie
ży pobudzą wszelkiego rodza
ju  konku rsy : naukowe, li te 
rackie, muzyczne.

D O ŚW IA DCZENIA  TERENU
M am y ju ż  w  naszej p racy 

w iele osiągnięć, m ó w ili o n ich 
dyskutanci.

„Nasze zajęcia św ietlicow e 
to nie ty lk o  g ry  i  zabawy, ale 
również tańce, pieśni i  w y 
cieczki. N ie ograniczam y się , 
ty lk o  do zajęć w  M D K , nasi 
uczestnicy da ją  występy w  
zakładach pracy, w  św ietlicach 
szkolnych, organ izu jem y w ie 
czory św ietlicowe, na k tó re  
chętnie przychodzi m łodzież 
robotnicza“  — m ów iła  to w. 
Rzędzićka z G dyni. Tow. Za
w iś lak  z M D K  Warszawa o- 
pow iadał ja k  zorganizowany 
ostatn io w ieczór g ry  jednocze
snej w  szachy z udzia łem  m i
strza Pytlakow skiego przyczy
n ił się do rozpropagowania te j 
in teresującej gry, a nawet 
w p łyn ą ł na przyciągnięcie no
wych uczestników do M D K .

Jak  pracować z film e m  o - 
św ia tow ym  m ów iła  tow , 
Szramkowska z Częstochowy. 
Początkowo ograniczono się 
w  M D K  do samego w y 
św ietlen ia  film u . Teraz in 
s tru k to r ob jaśnia treść, odpo
w iada na pytan ia , o rgan izu je  
dyskusję. D latego pomimo, 
że f i lm  jes t niem y, m ło 
dzież chętnie przychodzi na 
pokazy. Bardzo c iekaw ie p ra 
cuje, m im o trudnych  w a run 
ków, Dom Harcerza w  B ia 
łymstoku. Przychodzi tu  w p ra 
wdzie jeszcze n iew ie lka  ilość 
dzieci, ale te, k tó re  przycho
dzą, p racu ją  chętnie i z zapa
łem. Na ostatn ich zajęciach 
dzieci w yko na ły  la taw iec ź 
napisam i o znaczeniu akc ji 
skupu zboża. Ze swoim  la ta w 
cem w y jecha ły  na wieś dając 
występy artystyczne w św ie
tlicach.

D yskusja dow iodła w yraź
nie, że na m łodzież nie tnoż- 
na czekać — trzeba iść do 
n ie j, szkolić a k ty w  św ie tlico 
wy, k tó ry  p rzy pomocy na
szych płacowej pozaszkolnych

poprowadzi pracę nawet w  
najodlegle jszych zakątkach. 
In s tru k to r  m usi pam iętać, że 
jest organizatorem , a rów no
cześnie wychowawcą.

CO PO K A ZA ŁA  P R A K TY C Z
NA CZĘSC ŁÓ D ZK IE J  

O DPRAW Y
W  czasie odpraw y przepro

wadzono rów nież zajęcia a 
m łodzieżą Łodzi.

Zobaczyliśmy, że jeże li do
brze przem yślim y p lan w ie 
czoru czy zabaw, w yko rzysta 
m y wszystkie możliwości, to  
m łodzież chętnie do nas p rz y j
dzie.

W idzie liśfny z ja k im  zainte
resowaniem  dzieci b a w iły  Się 
różnorodnym i zabawkam i. Za
baw kam i, k tó re  nie ty lk o  ba
w ią, ale rów nież uczą. A  by ło  
czym się bawić. B y ły  zabaw ki 
po litechniczne: model zakładu 
ceramicznego, fa b ry k i;  kon
s trukcy jn e : m osty, samocho
dy, sam oloty; naśladowcze: 
transporter, dźw ig, kopaczka, 
tra k to r  i  w iele, w ie le  innych. 
B a w ili się n ie  ty lk o  chłopcy, 
p rzy  różnych konstrukc jach  
w idać by ło  dziewczęta.

W  inne j sa li organ izatorzy 
um ieścili g ry  zręcznościowe i  
rozw ija jące  sprawność rucho
w ą ; kręg le  wiszące, b ie rk i, 
s ia tkę  zręczności, w rz u tk i, a 
także g ry  s to likow e: szlakiem  
zwycięstwa, go łąbk i pokoju, 
lo te ry jk a  językowa, P lan 6- 
le tn i, zespół w yg ryw a  itd . T u 
ta j rów nież pełno było  dzie
ci, ale nie ty lk o  dzieci, bo na
w et starsi ju ż  Z M P -ow cy z 
pasją p róbow a li swej zręczno
ści i sprawności.

We wspan ia łe j sali tea tra l
nej zebra ły się dzieci na w ie 
czór ba jek i  satyry, gdzie a r
tyśc i dek lam ow a li wiersze 
M ick iew icza, F redry, M arsza- 
ka i  M ink iew icza . Na zakoń
czenie w yśw ie tlono f i lm  „S k ro  
plone _ pow ietrze“  ob jaśniany 
przez in s truk to ra . W ieczór bar 
dzo podobał się dzieciom.

_ N aprawdę dużym osiągnię
ciem organ izatorów  i uczest
n ików  odpraw y b y ł n iedzie l
ny w ieczór dla starszej m ło 
dzieży. Zobaczyliśmy ja k  p rzy 
dobrym  k ie ro w n ic tw ie  i  spra
w nej o rgan izacji można m iło
i  wesoło spędzać w ieczór bez 
w ódk i i  boggie-woggie. Z  ja 
k im  w dziękiem  i lekkością 
tańczyli m łodzi robotn icy, żoł
nierze, uczniow ie staropol
skiego „chodzonego", ja k  dz iar 
sko i zamaszyście w y w ija li w  
k rako w ia ku , oberku czy k u ja 
w iaku. S a lw y śmiechu w yw o
ły w a ły  g ry  w  „trzec iaka", 
„pow ie trze , ziemia, woda“ , 
czy „w yśc ig  p iłe k  w  kole,“.

W  sumie wszystkie zajęcia 
odpraw y pokazały nam  bogac
tw o n iew ykorzystyw anych do
tąd w  pe łn i fo rm  pracy św ie
tlicow ej.

W N IO S K I TRZEBA  
R EA LIZO W A Ć  OD ZARA Z

In s tru k to rz y  po jechali do 
sw-oich placówek z now ym i, 
jasno rysu jącym i się zadania
mi. M usim y ia k  najszerzej w y 
korzystać w szystkie m ożliw o
ści« głęboko w n ikać  w  potrze
by i zainteresowania m łodzie
ży, dotrzeć do wszystkich. 
Szczególną uwagę zw róc im y 
na zagadnienie im prez n ie 
dzielnych, w tedy cały a k ty w  
M D K  i M D H  m usi być zmo
b ilizow any do organizowania 
ciekawych zajęć. N ie m nie j 
ważną sprawą jest szkolenie 
ak tyw u  św ietlicowego, bez k tó  
rego nie  p o tra fim y  poprowa
dzić pracy z całą młodzieżą.

JERZY BREITKOPF
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MD z iw n e  „oeeny p ra cy ’ 
w  K om endzie  P o w ia to w e j SP 

w  B iłg o ra jui

Zarząd Zakładowy ZHP huty „Pokój”
nie zna. drogi 
do stalowni i

Na terenie gm iny Kocudza, 
pow. B iłgo ra j, komendantem  
gm innym  SP jest kol. Jan 
Marczak. Ma on poważną orga
niczną wadą. Jest n ią  m ianow i
cie nieprzezwyciężony w strę t do 
pracy. Kolega ten b. rzadko  
przychodzi do pracy. Skutek jest 
tak i, że robota SP w  gm inie  
Kocudza jest całkow icie zanied
bana. Junacy nie przychodzą w  
ogóle na zajęcia, gdyż nie ma 
nikogo, kto by te zajęcia p row a
dził. Praca komendanta ogran i
cza się jedyn ie  do jeżdżenia do 
Kom endy Pow ia tow ej — jeś li 
nie na odprawy, to po pieniądze. 
Gdy Zarząd G m inny ZM P w y 
sunął wniosek o zwolnienie z 
pracy komendanta, uzasadniając 
tym , że kradnie on po prostu  
pieniądze zapracowane ciężko 
przez robotn ika, Komenda Po
w ia tow a w  odpowiedzi wysła ła  
go na kurs.

O z łe j w o li Kom endy Pow ia
tow e j SP w  B iłgo ra ju  może

świadczyć następujący fa k t: 
kom endant gm inny SP z W o
l i  Różanieckiej kol. Fe liks K a 
m iński, k tó ry  dobrze pracował 
przez cały ro k  (dowodem cho
ciażby to, że roczny plan p ra 
cy w ykona ł już  w  sierpniu), zo
sta ł przez komendanta pow ia
towego przeniesiony na funkc ję  
komendanta Hufca M iejskiego  
SP w  B iłgo ra ju . Został prze-

—  Czy jest u Was młodzieżo
wa brygada na stalowni?

; — Oczywiście —  są trzy —
odpowiada pewnie tow. Szymań- 

! ski, wiceprzewodniczący ZZ  
ZM P huty „Pokój“.

Przyjechałem... Radca mło- 
j dzieżo w y tow. Kosmala nie ty l-  
| ko nie znał składu brygad, ale 
I nie wiedział... którędy idzie się 
j do stalowni. Zaprowadziłem  

go...
niesiony m im o trudnych  w a ru n - j j u£ ro j j  pracuje brygada m ło - 
ków rodzinnych, o k tó rych  w ie - j dzieżowa na piecu p ią tym . K ie -
działa Komenda Powiatowa.

Dlaczego tak jest, że tego, k tó 
ry  w  ogóle nie pracuje  — po
syła  się na kurs, a tego, k tó ry  
w yw iązu je  się ze swych obo
w iązków  należycie — zniechęca 
się do pracy?

E. S.
(nazwisko i  adres znane 

redakcji)
PRO SIM Y KO M ENDĘ W OJE

W Ó D ZK Ą PO SP W L U B L IN IE  
O O DPOW IEDZ NA  P Y T A N IE  
NASZEGO KORESPONDENTA.

B iu ro k ra c i z „D o m u  K s ią ż k i“
Skończył się ju ż  pierwszy  

okres roku  szkolnego, a my, 
uczniowie i  uczennice T E C H N I
K U M  PR ZEM YSŁU W ŁÓ K IE N  
ŁY K O W Y C H  W NOWEJ SOLI, 
uczym y się nadal bez podręcz
n ików , co spraw ia nam duże 
trudności. D yrekcja  naszego 
Technikum  w ysła ła  w sprawie  
podręczników pisma do „Dom u  
K siążk i“  w  Nowej Soli i  W oje
wódzkiego „Dom u K s iążk i“  w  
Zielonej Górze, ale ja k  dotąd 
nie otrzym ała żadnej odpowie
dzi. Czy mam y się uczyć nadal 
bez podręczników dlatego, że w  
„Dom,u K s iążk i“  w Now ej Soli 
i  w  Z ie lonej Górze siedzą b iu 

rokrac i, k tó rym  obce są potrze
by m łodzieży szkolnej?

W im ien iu  m łodzieży Techni
kum proszę Redakcję „Sztanda
ru  M łodych“  o in te rw encję  w  
w  te j sprawie.

G ERTRUDA TO M IC ZE K  
uczennica I I I  kl. Techni
kum Przemysłu Włókien 
Łykowych w  Nowej Soli

Zwracamy się do Dyrekcji 
Naczelnej „Domu Książki“ o 
przerwanie uporczywego m il
czenia „Domu Książki“ w No
wej Soli i Zielonej Górze, któ
ry nawet nie odpowiada na l i 
sty.

ru je  n ią  starszy, doświadczony 
h u tn ik  ‘—  s łynny  m is trz  szyb
k ich  w ytopów  —  tow. Karol 
Waduła. Na p ią tym  piecu p ro 
wadzi się od ro ku  wytopy jako
ściowe. I  wśród pieców nasta
w ionych na te trudne  w ytop y  
piec piąty od roku przoduje.
Czas wytopu skrócono na nim  
z 8 do 6 godzin. M ia ł on przez 
cały ro k  najmniej postojów i 
najwyższą wydajność w  hucie.
A towarzysze z ZZ ZM P  przez 
rok nie mogli znaleźć drogi do 
stalowni...

Organizacja pracy na p ią tym  
piecu jest dz ięk i ogromnemu j 6-tym. Tow. A lfred Tomczak

Leo*

tona. Tow. W aduła uczy chłop
ców znać piec ja k  w łasne pięć 
palców. Tam  gdzie piec u trz y 
m u je  wyższą tem peraturę, ładu 
je się cięższy wsad —  ła tw ie j 
go wówczas topić. M a te ria ły  
wsadowe rozkłada się rów no
m iernie .

Na p ią tym  piecu nie  tra c i się 
ani c h w ili bezcennego czasu. 
N atychm iast po spuście, po 
przebiciu o tw oru  spustowego, 
zaczyna się reperację ty ln e j 
ściany i  m ostków . Podczas re 
pe rac ji n ie  zatrzym uje  się do
p ływ u  pa liw a  i  pow ie trza — 
dzięki tem u tem peratura nie 
spada i  można od razu ładować 
złom  na następny spust.

Towarzyszom z ZZ  ZM P, któ
rzy przez rok nie zdążyli poznać 
osobowego składu brygady w ar
to przedstawić: tow. Ernesta 
Heroka —  I I  wytapiacza oraz 
wsadowych —  tow. Franciszka 
Karę i tow. Jerzego Pawlika.

W arto  dodać, że z tej brygady 
wyszli już dwaj nieznani Zarzą
dowi. Zakładowemu młodzi lu 
dzie. Tow. Józef Działka jest 
dziś I  wytapiaczem na piecu

doświadczeniu zawodowemu 
tow . W adu ły  —  wzorowa. Co
dziennie przeprowadzana jest 
szczegółowa kon tro la  stanu 
sklepień ty ln e j ściany, m ostków 
i ścian bocznych oraz działania 
m echanizmów i  zaworów. Przed 
powstaniem ^brygady, kampania 
pieca piątego obejmowała 350 
wytopów. Dziś kampania wyno
si 420 wytopów. A  przecież im  
więcej w y topów  w  kam pan ii — 
m iędzy .rem ontam i — ty m  w ię 
cej sta li, ty m  tańsza każda je j

pracuje na piecu 4-tym  jako po
mocnik I  wytapiacza. Tow. W a
du ła zapewnia, że nied ługo o- 
dejdzie na samodzielne stano
wisko 1 tow. Kara.

Skoro ZZ  ZM P  nie zna dro
gi do stalowni, członkowie b ry
gady zapomnieli drogi do ZZ. 
Skoro ZZ  ZM P nie zna chłop
ców z pieca piątego, chłopców 
tych nic nie łączy z towarzy
szami kierującymi organizacją 
na hucie.

K ie dy  tow . K a ra  spa lił p rzy

pracy koszulę i  okazało się, że 
brakuje koszul w  m agazynie — 
pracował we w łasnej. Nie szu
kał radcy młodzieżowego tow. 
Kosmali. Tow. P a w lik  przez 15 
d n i pracow ał we w łasnych bu
tach n ie  mogąc wydostać z m a
gazynu drew niaków . Nie poszedł 

ZZ.

f<Organizacja zakładowa ZM P  
huty „Pokój“ stoi obecnie przed 
wyborami nowego Zarządu. Jest 
o czym mówić na zebraniu 
przedwyborczym!

K . TRUC HAN

K o l. S tanis ław  K oz ik  z 
W rocław ia  pisze, że Prezyd ium  
M ie jsk ie j Rady Narodowej we 
W rocław iu w  ogóle nie in te 
resuje się po rtre tam i przodow
n ików  pracy zawieszonymi na 
prow izorycznych tab licach p rzy  
ul. S redzkie j we W rocław iu. 
P ortre ty  niezabezpieczone 
przed deszczem i  w ia trem , 
zam ien iły  się w  bure, n ie
kształtne plamy...

— A  ta  druga plam a  

to jestem właśnie ja ...

O s z la e h e c k td i praojcach
D Z IS IE J S Z Y C H  B A Ż A N T Ó W
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RAZEM Z NASZYMI 
KORESPONDENTAMI 

PYTAMY

...ZARZĄD G M IN N Y
z m p  w b a r d o  Śl ą s k i m
pow. Ząbkowice Sl. do dnia 
dzisiejszego nie otrzymuje 
regularnie materiałów szko 
leniowych?
wg. koresp. R. MĄDREGO  
Bardo Słąskie p. Ząbkowice

„Sztandar Młodych“ składa podziękowanie
Zarządowi Dzielnicowemu ZMP

„Krowodrza66 w Krakowie

...PZWS w  BYDGOSZ
CZY nie chce usunąć sto
sów złomu z magazynu 
przy ul. Chodkiewicza, prze 
jętego od PZWS przez 
„Dom Książki“?, 
wg. kor. K . M A R C H E W K I 

Bydgoszcz

f
...we wsi Koźminiec na 

trasie autobusowej Pleszew 
— Krotoszyn wisi rozkład 
jazdy, kiedy autobus do O - 
strowa Wlkp. i tak chodzi 
kiedy chce?
wg. koresp. J. SOBKOWA  

Koźminiec
...oraz czekamy na w y ja 

śnienia od:
ZP ZM P w  Ząbkowicach

Si.
Dyrekcji PZWS w  Byd

goszczy,
Dyrekcji PKS w  Poz

naniu.
jigOOtXXXXXXXXXKXXXXXXXKXX9UO(XXXXXXX)OUXXRJtj

Wychodzę ju ż  pó łtora ro 
ku  i  wśród w ie lu  swoich  
korespondentów mam w  
K rakow ie  dobrego kores
pondenta H enryka Marsza- 
l ik a , Rozpoczął on w spół
pracę ze mną nadesłaniem  
ja k ie jś  k ró tk ie j no ta tk i, po
tem  wspólnym  w ys iłk iem  
zdemaskowaliśmy wrogą  
działalność dyrekto ra  szko
ły  i  odtąd M arsza lik  stale 
do m nie pisuje. Podobała 
m u się korespondencka 
praca, a pewnie i  m nie sa
mego po lub ił.

W yobraźcie  sobie, m oi 
drodzy czyte ln icy, ja k  się 
zdum iałem , k iedy przed 
dwoma tygodniam i od 
M arszalika Właśnie dosta
łem a larm ujący lis t. Otóż 
w  Państwow ym  Technikum  
Ekonomiczno - S tatystycz
nym  w  K rakow ie  zrobiono 
la k i dowcip jakiego  —  ja 
kem  „Sztandar M łodych“  
—■ wyobrazić sobie nie m o
głem. N iby  nic. Powstał 
tam  k lub  m oich korespon
dentów. A le  ja k  powstał — 
łza się w  oku kręci...

Zarząd M ie js k i ZM P  w  
K rako w ie  tak  gorąco w z ią ł 
do serca wskazania ZW  o 
wadze k ry ty k i mas, o p ra 
cy korespondenta, o m o
ich  —  „Sztandaru M łodych“  
—  zadaniach, że „bezkom 
prom isowo po lec ił“  Zarzą
dom Dzie ln icowym  usta
w ien ie k lubów  korespon
dentów „Sztandaru M ło 
dych“  we wszystkich szko
łach i  zakładach p racy“ . 
Zarząd Dzie ln icow y ZM P  
„K row od rza “  wprawdzie  
nie zrozum iał o ja k ie  usta
w ien ie chodzi i  o ja k ich  
klubach mowa, ale ró w 
nie  „bezkom prom isowo"

przekazał polecenie zarzą
dom szkolnym  i  zakłado
w ym . Tym  oto prostym  
sposobem przy PTES po
w sta ł 60-osobowy k lub ko
respondentów. K o ła  klaso
we ZM P postanow iły  — ja k  
się domyślacie — b-yć nie 
m nie j „bezkom prom isowe“  
niż ich ZS. Toteż „w y ty p o 
w an i korespondenci“  us ły 
szeli, że je ś li nie będą p i
sa li do m nie  — zostaną 
usunięci z organizacji i  na
tychm iast obniży im  się 
stopnie z różnych przedm io
tów.

Przez dwa ponure, ja k  
listopadowa noc miesiące, 
biedni m oi „korespondenci“ 
zastanaw iali się co robić. 
B yło  ich 60, ale nie wpadło  
im  do głowy nie ty lko , że
by na p rzyk ład  zrobić ga
zetkę ścienną, ale nawet, 
żeby m nie zaprenum ero
wać.

Jest k lub  —  muszą być 
zebrania. Jasne. Dobra Ra
da Pedagogiczna wydelego
w a ła  „op iekunkę k lu bu ". 
„ O p i e k u n k a t a k ż e  nie  
w iedz ia ła , co ma rob ić. 
Wobec tego na zebraniach 
streszczano wszystkie po 
kole i a r ty k u ły  z „G azety  
K ra ko w sk ie j“ .

Jak długo m usie liby drżeć 
ze strachu m oi b iedn i „k o 
respondenci“  w  PTES — 
nie wiadomo. Na szczęście 
t r a f i ł  do n ich  M arsza lik  
i  napisał do mnie.

Spieszę wam  odpowie
dzieć, drodzy towarzysze z 
PTES  —  nie bójcie się. 
N ik t wam  nie postaw i dw ó j 
z geografii za to, że nie na
pisaliście do m nie  np.

o zbiórce złomu. A le  ja  
m am  do was głęboki żal, że 
przez dwa miesiące m ilcze
liście i  n ie  napisaliście o lo 
sach swego nieszczęsnego, 
„k lu b u  korespondentów“

Bo w tedy dow iedzie libyś
cie się ode mnie, że m łody  
człow iek pow in ien  pisać do 
m nie wtedy, k iedy ma do 
tego chęć, a nie wówczas, 
kiedy m u każe Zarząd Dziel 
nicowy.

Gdybyście do m nie nap i
sali, un iknęlibyśc ie  n iepo
trzebnego ję ku  o w y n ik i w 
nauce i  otrzym alibyście od
powiedź na pytan ie  „co  
robić?“  W tedy na pewno po
w iedzia łbym  Wam, że szkol 
ny k lub  korespondentów  
pow in ien przede wszystkim  
pisać o życiu sw o je j szko
ły  i... k ry tykow ać niepo
rządk i oraz źle pracu
jące organizacje ZM P. Dziel 
nym  tOujarzyszom z ZD  
„K row od rza “  serdecznie 
dziękuję, ale radzę im , aby 
się n a jp ie rw  zastanaw iali 
a potem tw o rz y li k lu b y  ko
respondentów.

Cześć Pracy

JJ'i i*# „Sztandar M łodych“

„Nie bądźmy echem cudzoziem
ców. Nie wytępiajmy na naszej zie
mi własnych kwiatów dlatego, że
zagraniczne łatwo się krzewią“.

(Kazimierz Brodziński)

Pokolenie naszę jest nie ty lk o  św iad
k iem  w ie lk ich  wydarzeń h istorycznych 
W ska li św iatow ej. Jest ono czynnym  
w spółtwórcą i  budowniczym  nowego, 
socjalistycznego ju tra . I  gdy ca ły nasz 
k ra j stał się jednym  w ie lk im  warszta
tem  pracy, w ie lk im  placem budowy, 
gdy m ilio n y  lu dz i codziennym i  skrzę
tnym  trudem  coraz wyżej wznoszą ce
g ły  przyszłego gmachu, socjalizm u — ■ 
w ie lu  z nas, m łodych ludz i, zapewne 

1 zadaje sobie pytanie : 
j Skąd w  naszych czasach, znam ien- 
I nych w ie lk im  w ys iłk ie m  tw órczym  
Całego narodu, w y k w ita  na u licach na
szych m iast i  m iasteczek pokraczna i  
śmieszna figu ra  „nowoczesnego“  ełe- 
ganta-bażanta?

A  przecież nie jest to z jaw isko nowe 
w  dziejach naszego narodu.

Rodowód swój w yw odzi z n a jb a r
dziej smutnego okresu naszej h is to rii, 
z „czasów saskich“, gdy spróchnia ł i 
zmurszał do reszty s ta ry  gmach m a
gnacko -  szlacheckiej Polski, gdy na 
Zachodzie narasta ło ju ż  w idm o zw y
cięskiej re w o lu c ji burżuazyjne j.

Były to  la ta  niesłychanego rozpasa- 
n ia  i  sam owoli w a rcho łów  szlacheckich, 
la ta  upadku moralnego, c iem noty i  za
bobonu. Wesoło żyło się w tedy panom 
magnatom, „k ró lew ię tom “ kresowym  
— Koniecpolskim, Radziwiłłom, Potoc
kim i Wiśniowieckim. W  niekończą
cych się ucztach i  hu lankach trw o n io 
no m ają tek dobyty z k rw i i  po tu m i
lionów  chłopów pańszczyźnianych. 
„Hulaj dusza bez kontusza“, „za króla 
Sasa jedz, p ij i popuszczaj pasa“  — 
krzyczeli sobiepankowie szlacheccy, ob
fic ie  la ło  się w ino  i  m iód, a chłop z 
głodu coraz bardzie j zaciskał pasa.

I  w łaśnie w  ty m  ta k  tragicznym  
dla naszego narodu okresie, gdy k ra j 
nasz z powodu rozprzężenia i  anarch ii 
stał się łakom ym  kąskiem  dla obcych 
potęg, po jaw ia  się na w idnokręgu m o
dny kaw a le r -  f irc y k , próżniak i  ba- 
w idam ek, ubrany według najnowszej 
mody pa rysk ie j, w  p iękn ie  skro jonym  
fraku , z fryzow aną peruką. T yp  ten pa
pie złą i  powierzchowną francusczyz- 
ną, wyraża się z pogardą o w łasnym  
narodzie, o jego ku ltu rze  i  języku. Czas 
tra w i jedyn ie  na wesołych i hucznych 

j zabawach i  p ija tykach , ży je  z g ry  w  
1 k a rty  i  z długów, k tó rych  n igd y  nie n ła- 
j ci. Stara się zaimponować wszystkim  

swoją zarozumiałością, brak iem  w y - 
; kształcenia i  głupotą, k tó rą  zachwala 
| ja ko  zagraniczny s ty l życia. Przechwala 
I się rzekom ym i sukcesami na po lu m i-  
| łosnym, uwodzi na iw ne panny, w do- 
I w y i  mężatki. Jednym  słowem szlache

ck i p ierwowzór, praojciec dzisiejszego 
bażanta, którego oblicze m oralne do
skonale na k reś lił poeta Franciszek Z a
błocki w  kom edii „Fircyk w zalotach“:

„Nie mam nic prócz stałego do gry 
przedsięwzięcia.

Czy nie wiesz czasem jakie j wdówki 
do najęcia?

Mniejsza o to czy stara, młoda czy 
garbata,

Prosta, chroma czy ślepa, byleby bo
gata“ .

Oto lekkoduch, m odniś i  zarozum ia
lec Szarm ancki z kom edii Juliana 
N iemcewicza „Powrót posła", wiecznie 
spragniony zabaw, k tó ry  d rw i z tych, 
k tó rzy  pode jm ują pożyteczną pracę dla 
dobra narodu. Szarm ancki b y ł ty lk o  
ro k  zagranicą, ale p rze ją ł pow ierzcho
w n ie  wszystkie obyczaje cudzoziemskie 
i  gardzi wszystk im  co polskie. W ozi 
wszędzie ze sobą ko lekc ję  po rtre tów  i  
w łosów swych licznych kochanek.

W ie lk i kom ediopisarz Aleksander 
Fredro w  swym  utworze „Cudzoziem
szczyzna“ i  w  w ie lu  innych utw orach 
dem askuje i  ośmiesza całą galerię ty 
pów szlacheckich, bezm yślnie i bezkry
tycznie m ałpu jących najgorsze cechy 
i  obyczaje zagraniczne. Oto Papkin ze 
s łynnej kom ed ii „Zemsta“, osłan ia ją
cy stro jem  francusk im  i  obcym i ma
n ie ra m i swą nicość m oralną, fałsz i  
obłudę, p rzy  pustej kieszeni i  niezwy
k le  obro tnym  języku.

F ircyk , Szarmancki, P apk in  i  in n i —  
to ty p y  szlacheckich bażantów, typy  
pasożytów, k tó ry m  obce są idea ły  i  dą
żenia na jbardzie j św ia tłych  lu d z i swej 
epoki — Kościuszki, Kołłątaja 1 Sta
szica.

Franciszek Bohomoiec poeta żyjący w  
X V I I I  w., charakteryzu je  ich jako  lu 
dzi „co wytworności dzikie powziąw- 
szy mniemanie, gardzą własnym ję 
zykiem, rodem i  krajem “.

Ślepe naśladowanie wszystkiego ćo 
obce, cudzoziemskie, kosm opolityzm  
m agnatów i  części bogatszej szlachty 
szły zw ykle  w  parze ze wstecznictwem, 
z niesłychanym  wyzyskiem  chłopa,' z 
kurczową obroną swych zagrożonych 
interesów klasowych i z pogardą dla 
własnego narodu, jego tra d y c ji i  ku l
tu ry , g ran iczy ły  ze zdradą k ra ju  i  za
przaństwem. Z tego środow iska wywo
dzi się rodowód magnacko _ szlachec
k ie j zdrady, k tó ry  w  „Potopie“ 
Henryka Sienkiewicza znalazł dosko
nałe uosobienie w  postaciach zdra jców  
narodu, m agnatów — Hieronima Ra
dziejowskiego, Krzysztofa Opalińskie
go i Bogusława Radziwiłła.

Panowie ci, pe łn i pogardy i niena
w iśc i do własnego narodu, gotow i b y li 
za cenę obrony swych egoistycznych 
interesów, służyć obcym tronom  i  mo
narchom.

Oni doprow adzili do tego, że kraj 
nasz sta ł się „Ciemnogrodem“ szla
checkim  z burdam i, p ijaństw em  i hu
lankam i, k tó re  szły w  parze z obłudą 
re lig ijn ą , z n ieuctw em  i  przesądami. 
A  gdy przed narodem po lsk im  w  o b li
czu groźby u tra ty  niepodległości sta
nęła konieczność wprowadzania postę
powych reform , poseł z iem i k a lisk ie j 
Suchorzewski gard łow a ł „wszem  i  wo
bec“ , że dla ra tow an ia swych zagrożo
nych ■ interesów, gotów  jest stać się 
„Moskalem, Prusakiem lub Austria
kiem“.

Najśw iatle jsze unąysły k u ltu ry  po l
skie j, walcząc z prze jaw am i ślepego, 
bałwochwalczego i  bezkrytycznego m a ł
powania wszystkiego co cudzoziemskie, 
stojąc na gruncie szczerego um iłow a
nia swej ziem i ojczyste j —  szacunku 
dla dorobku innych  narodów, n ie  b y ły  
rzecz jasna p rzeciw n ikam i tego, co za
granicą było  postępowe i  pożyteczne. 
Ju lia n  N iem cewicz pisze np. „W idzia

łem obce kraje, 
nie przeczę, że 
com w nich w i
dział pożyteczne
go, bym chciał w  
Ojczyźnie mej w i
dzieć... Widziałem  
obce kraje, ale dla
tego Polskę pokochałem i kocham ponad 
wszystko...“. I  m ówiąc ustam i Podkomo
rzego z „Powrotu posła“ tw ie rdz ił, że 
ucząc się u innych narodów, pow inn iś
m y „naśladować ich cnoty, nie śmiesz
ne zwyczaje".

I  dlatego tak  bardzo ró ż n ili się od 
szlacheckich bażantów i  kosm opolitów  
pa trioc i polscy tacy ja k  Pułaski, K oś
ciuszko, Mickiewicz, Lelewel, k tó rzy  
zaznajam ia li się z Zachodem, aby z je 
go k u ltu ry , doświadczeń i  postępu ko 
rzystać dla popraw y stosunków w  swej 
ojczyźnie.

*
Nasz pa trio tyzm  i  in te rnac jona lizm  

w yp ływ a ją cy  z ideo log ii m arks is tow 
sko -  len inow skie j, uczy kochać swój 
k ra j,  język i  dorobek k u ltu ra ln y . M y  
w łaśnie jesteśmy spadkobiercam i w ie l
kiego dorobku postępowej nauki, k u l
tu ry  i  sztuki ogólnoludzkie j, niezliczo
nych pokoleń o fia rnych  bo jow n ików  
sprawy w yzw olenia człow ieka, walczą
cego pod w sze lk im i szerokościami geo
gra ficznym i z przemocą, ty ra n ią  i  w y 
zyskiem.

Stojąc na gruncie um iłow an ia  w ła 
snych tra d y c ji narodowych, szanując i  
ceniąc postępowy dorobek innych k ra 
jów , będziemy jednak zwalczać wszel
k ie  p rze jaw y bezmyślnego naśladowa
n ia  wszystkiego co zagraniczne i  u le 
gania „m ito w i“  rzekom ej wyższości 
k u ltu ry , na u k i i  tech n ik i Zachodu, 
zdemaskowanej jako  k u ltu ra  do laro
w o -  atomowych m orderców  i  zbrod
niarzy. Będziemy rów nież walczyć z 
n iew ia rą  i  niedocenianiem w łasnych 
m ożliwości, gdyż m am y własne am bi
c je  i  możemy być dum ni z naszego do
tychczasowego dorobku k u ltu ry  i  nau
k i, k tó ry  da ł św ia tu  Kopernika, Cho
pina i Curie-Skłodowską.

Pokonane k lasy pasożytów i  n ie ro 
bów, kap ita lis tów  i obszarn ików nie 
zdają swoich pozycji bez w a lk i, a w  
walce te j stosują coraz bardzie j p e r f i
dne metody. Skrytobójcza ku la , sabo
taż i  dywersja , za tru ty  ja d  szeptanej 
propagandy —  oto ich środki.

M łodzież jest przyszłością naszego 
narodu. W ie o ty m  doskonale w róg i  
dlatego w łaśnie chc ia łby  zdeprawować, 
o tum anić słabsze, m nie j uśw iadom io
ne jednostk i naszej m łodzieży, zaszcze
p ia jąc im  tzw . „amerykański styl ży
cia“, będący w ym ow nym  zaprzecze
n iem  bohaterskie j i  o fia rne j pracy m ło 
dych budowniczych Nowej H u ty , t r u 
dnej i  uporczyw ej drog i do w iedzy sy
nów rob o tn ików  i  chłopów  w  szkołach 
i  wyższych uczelniach.

Lecz postawa, jaką  zajęła zdrowo 
m yśląca m łodzież wobec zw yrodn ia lców  
typ u  B urm a js tra , wobec prze jaw ów  
bałwochwalczego ulegania „am erykań
skie j k u ltu rze “  i  „am erykańskiem u s ty
lo w i życia“ , jest gw arancją niezawod
ne j k lę sk i 1 zaniku wszelkiego rodza
ju  b ik in ia rzy , bażantów i  chuliganów , 
będących smutną spuścizną na jbardz ie j 
wstecznych tra d yc ji, k tó re  zna jdu ją  
swój n ies ław ny koniec na śm ie tn iku  
h is to rii.

H E N R Y K  LA TO W S K I
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We wsi, gdzie nikt 
dawnie) nie mógł się 

uczyć
W  naszej wsi BACHURY, 

pow. B IA ŁY S TO K  od cza
sów przedwojennych wiele 
zmieniło się na lepsze. N ie
gdyś młodzież biedniacka 
nie mogła uczyć się w  szko
łach, bo rodzice je j ledwo 
koniec z końcem wiązali. 
Dziś jest zupełnie inaczej. 
Polska Ludowa dała nam, 
młodzieży, wszelkie możli
wości ku temu, aby zdobyć 
wykształcenie i być pełno
wartościowym je j obywate
lem. W  ciągu 7 lat Władzy 
Ludowej ze wsi BACHURY  
kształci się na wyższych u- 
czelniach 8 uczniów. W  
przyszłym roku należy są
dzić, że liczba ta powiększy 
się dwukrotnie.

Syn wdowy Antoniny 
Bury —  M ikołaj, który jest 
w szkole oficerskiej, napi
sał tak do matki: Cieszę się 

J bardzo z przyszłego zawo- 
\  du, nareszcie marzenia mo- 
|  je  urzeczywistnią się, będę

oficerem i  będę służył o j
czyźnie.

CZESŁAW  W RONA  
Bachury nr 3 

pow. Białystok

Ani sołtys, ani aktyw 
gromadzki nic mote 

dobudzlć ZMP-owców
W  gromadzie LUBCZA, 

gin. SYPNIEW O, pow. SĘ
POLNO, istnieje liczne ko
ło ZM P, które jednak nie 
wykazuje aktywności. Z a
rząd koła jest bardzo opie
szały, nie zwołuje zebrań, 
nie przeprowadza szkolenia. 
Członkowie ZM P  zamiast 
świecić w gromadzie przy
kładem śpią głębokim snem. 
Z tego snu nie może ich o- 
budrie ani sołtys, ani ak
tyw  gromadzki, którzy w  
czasie realizowania zobo
wiązań wobec państwa 
zwracali się o pomoc do 
ZMP-owców.

H E N R Y K  P R Ą D ZY N S K I 
Lubcza, pow Sępólno

f  g ra  Zesp. J . i 
r  c.1e, 13.20 Prz« 
i  j d z iec i, 15.50 N i 
\  ra dz ie cka , 17.0 
\  i d r. J. Z ab ińsk

P IĄ T E K  28 G R U D N IA  
P rogram  I  na fa li 1322 m  

5.10 K o n c e r t . 6.05 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 
P o lska  s ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d o 
w a. 7.20 P ieśn i i  m u z y k a  lu d o w a  
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 8.00 M u z y k a , 8.20 
G ra  P a b lo  Casals. 8.55 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 10.10 A u d . d la  p rz e d 
s zko li, 10.30 U tw o ry  F r . L isz ta , 10.55 
„ N o ta tn ik  h is z p a ń s k i“  — fra g m . 
p o w . A . K a n to ro w ic z , 11.15 M u z y 
ka  i  a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos ma.ia 
k o b ie ty , 12.15 .M u zyka , 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 N a s w o jską  n u tę  — 
g'ra Zesp. J . S tec ia . 13.15 In fo rm a -  

ze rw a , 15.30 A u d . d la  
M u z y k a . 16.20 M u z y k a  
05 M u z y k a , 17.15 Pog. 

d r. ,T. Ż a b iń s k ie g o  z c y k lu :  „E w o 
lu c ja  w c z o ra j i  d z iś " , 17.30 K o m p . 
T y g o d n ia  — St. M o n iu szko , 18.00 Z 
k r a ju  i  ze św ia ta . 18.20 S ty liz o w a 
na p o lska  m u z y k a  lu d o w a , 2C.30 
P ie ś n i k o m p . p o ls k ic h . 20.45 K o n 
c e r t sy m f., 21.45 F e lie to n . 21.55 M u 
zy k a  na dob ranoc . 22.25 M u z y k a  ta 
neczna.

Program  I I  na fa li 367 m
6.15 P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 6.50 

S ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d o w a , 7.20 
P ieśn i i  m u z y k a  ró ż n y c h  n a ro d ó w ,
8.00 P rze rw a . 13.30 M u z y k a  p o p u 
la rn a , 14.30 „G o rą c e  d n i"  — ode. 
pow . E. N iz iu rs k ie g o , 14.50 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  w  w y k .  O rk ., 15.30 
A u d ’. d la  d z ie c i. 15.50 P rze g lą d  p ra 
sy l ite ra c k ie j .  16.00 W szechn ica  Ra
d io w a , 16.20 D z ie n n ik  w arsza w sk i. 
16.35 M e n u e ty  i  w a lce , 17.15 K o n c e r t 
O rk . M a n d o lin is tó w . 17.45 R epo rtaż ,
18.00 K o n c e r t so lis tó w . 18.30 W szech
n ica  R ad iow a . 18.50 K o n c e rt. 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n 
c e rt, 20.45 A u d . l ite ra c k a . 21.30 P ie 
śn i k o m p . p o ls k ic h . 21.50 A u d . d la  
w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  
s to p n ia  I I ,  22.10 M u z y k a , 22.45 M u 
z y k a  taneczna . 23.00 „Z im o w e  im 
p re s je  s y m f." .

Zaledw ie Behrens. skłoniw szy się 
niezręcznie, us iad ł^ o głos poprosił 
docent S turdy, k tó ry  p y ta ł przedtem 
Arsen jew a o m ożliwość po m y łk i w  
obliczeniach.

—  Zastrzeżenia m oje p o tw ie rdz ił 
w  zupełności w yk ła d  doktora Beh- 
rensa —  pow iedział. —  Jest oczyw i
ste, że wym ienione w a ru n k i fizycz
ne, w  szczególności .brak tlenu i w o
dy oraz obecność chm ur, k tó re  czy
n ią  z p lanety po prostu o lb rzym i 
zb io rn ik  fo rm a liny , w yk lucza ją  moż
liw ość istn ien ia  na n ie j is to t żywych. 
Pan jest tego samego zdania, p ra w 
da, doktorze Behrens?

Behrens znów zd ją ł oku la ry  i  prze. 
cie rą jąc je  skrupulatn ie , opow ie
dzia ł, że z końcem X IX  w ieku  pe
w ien  znakom ity uczony napisa ł b a r
dzo logicznie zbudowany tra k ta t, w  
k tó ry m  udow odnił, że człow iek n i
gdy nie zbuduje cięższej od pow ie
trza maszyny do la tan ia , że gdyby 
nawet taką maszynę udało się zbu
dować. to  nie m ogłaby się oderwać 
od ziemi, gdyby zaś (co ju ż  jest zu
pełn ie wykluczone) m im o wszystko 
wzlecia ła, to w  żaden sposób nie 
m ożnaby nią kierować. Ponieważ ■— 
zakończył Behrens — nie chcia łbym  
być podobny do tego uczonego, w o
lę  nie odpowiedzieć docentow i 
Sturdy.

—  A leż tru jąca  atm osfera Wenus 
w yklucza istn ien ie  życia — żachnął 
się StuTdy. — Zam iast zajmować się 
anegdotam i, prze jdźm y lep ie j do 
fak tów ! Faktem  jest, że k ilkadz ies ią t 
la t  temu spadła na Z iem ię rak ie ta  
m iędzyplanetarna...

—■ W  k tó re j, ja k  w ykaza ł profesor 
Czandrasekar. nie było is to t żywych 
—  prze rw ał S tu rdy ‘emu sąsiad.

— Dobrze! N ie by ło ! ale rak ie ta  
nie mogła pochodzić z Wenus, bo by 
na te i planecie m usie li istnieć je j 
konstruktorzy, to znaczy is to ty  żywe!

— Czy to nie jest oczywiste!?
Znowu zaległa k ró tka  cisza, w  k tó .

re j we wszystkich słuchawkach roz
lega ł się przyspieszony, astm atyczny 
oddech starego biologa. Potem A r-

STANISŁAW LEM (14)

Skrót powieści naukowo-fantastycznei o podróży na planeta Wenus
senjew ściągając swoje grube b rw i 
pow iedział po raz d rug i od rozpo
częcia dyskusji:

—  Nie.
I  zm ierzywszy spokojnym  w zro

k iem  osłupiałego biologa, dodał:
—  To nie' jest oczywiste.
T y le  pewności było  w  jego głosie, 

że uczeni zastyg li na sekundę, po
rażeni w yw o łanym  obrazem niesa
m owitego świata, na k tó rym  is tn ie 
ją  myślące i działające, choć m artw e 
isto ty. Przewodniczący, profesor 
K luever, w sta ł i  spoglądając to w  
jedną, to w  drugą stronę sali. pod
n iós ł rękę.

— Proszę kolegów —  rzek ł — 
w p ły n ą ł nagły wniosek, aby zadać 
ogólnemu zgromadzeniu K om is ji 
T łum aczy trz y  pytania , nad k tó ry -

m i odbędzie się oddzielna dyskusja. 
Oto one:

1. Czy należy sądzić, że nieznane 
is to ty , zamieszkujące Wenus, zm ie
rza ją  do zniszczenia życia na Ziemi?

2. Jeżeli tak, to czy należy uw a
żać, że ludzkości może z ich  strony 
zagrażać rzeczyw iste niebezpieczeń
stwo?

3. Jeżeli tak, to czy możemy temu
przeciwdziałać?

O głos poprosił docent Dżugadze
z sekcji log ików .

—  Uważam — pow iedzia ł — że w 
drodze głosowania można rozstrzy
gnąć ty lk o  pierwsze pytanie, k tó re  
odnosi się w  większej mierze do na
szych przekonań, an iże li do faktów . 
Z by t słabo znamy język raportu, 
abyśm y b y li stuprocentowo pewni

znaczenia ustępu, w  którym  jest mo
wa o tak zwanej „inwazji Ziemi“. 
Nie znając prawdy na pewno, zdani 
jesteśmy na nasze przypuszczenia 
i  dlatego wszyscy możemy się na ten 
temat wypowiedzieć. Natomiast po
zostałych pytań nie można roz
strzygnąć w  ten sposób, jak nie moż
na rozstrzygnąć głosowaniem, czy 
dach tego budynku jest ze szkła, czy 
z metalu. W  tym celu należałoby 
po prostu spytać architekta, który 
go budował. Chodzi bowiem o pewne 
fakty, wiadome specjalistom i oni 
muszą się w  tej sprawie wypowie
dzieć.

Wniosek logika przyjęto. Ponie
waż sala była wyposażona w  spe
cjalne urządzenie, głosowanie szło 
nadzwyczaj sprawnie. Każdy uczo
ny m iał przed sobą trzy guziki: na
ciskając lewy. głosował „tak“, pra
wy —  „nie“, przyciśnięcie zaś środ
kowego oznaczało, iż wstrzymuje 
się od głosu.

Gdy przewodniczący dał znak, 
wszyscy wyciągnęli ręce ku przyci
skom i  po kilkunastu sekundach 
automat podał wynik. Z 76 członków 
Komisji Tłumaczy 68 odpowiedziało 
na pierwsze pytanie „tak“, dwu gło
sowało „nie“, a 6 wstrzymało się 
od głosu. Rzecz charakterystyczna, 
wstrzymującymi się byli wyłącznie 
logicy. Tak więc ogromna większość 
była zdania, iż fatalny ustęp rapor
tu mówi o zamierzonej nrzez niezna
ne istoty Inwazji na Ziemi. Oznaj
miwszy wynik głosowania, przewod
niczący odłożył dalszy ciąg debat do 
wieczora dnia następnego. Do tego 
czasu miał zostać utworzony komi
tet dla zredagowania odpowiedzi na 
drugie i trzecie pytanie. Jakoż astro
fizycy. inżynierowie, technologowie 
i  chemicy atomowi ukonstytuowali 
tak zwana sekcję specjalną, która 
obradowała w Małej Sali Instytutu 
przez cała noc do jedenastej rano, 

■po czym członkowie jej udali się na 
odpoczynek, by o dziesiątej wieczo
rem zjawić się na plenarnym posie
dzeniu Komisji Tłumaczy.

d.c.n.
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Sztandar
m ł o d y c h

Hokeiści polscy
zwyciężajq w Berlinie

W  dniu 25 bm. odbył się na 
lodow isku „W erne r Seelenbin- 
d^rha lle “  w  B e rlin ie  mecz ho
ke jow y  m iędzy reprezentacją 
po lskich zw iązków  zawodo- j 
w ych a reprezentacją NR O 
Z w yc ięży li Polacy 10:1 (6:0 i

2:0, 2:1). B ra m k i d la  Polakó\v 
zdobyli: Lewacki — 3, Wróbel 
Alfred —- 2, Wróbel Antoni —• 
2, Masełko — 1, Nowak — l i  
Csorich — 1.

Dla NRD honorową b ram 
kę s trze li! Speck.

Wzmóc walkę przeciwko zbrojeniom 
o zakończenie wojny w Korei i
o zawarcie traktatu pokojowego 
demokratycznymi Niemcami

V le t n a m ie  
z jednolitymi

Robotnicy włoscy owacyjnie powitali
s ta te k  ra d z ie c k a

z  d a r a m i  d la  p o w  o d z ia n

:

-  w zywa A pel F ra n c u s k ie j Kongresu Obrońców Pakom
i . ! ' “ ; « W  K » W «  O brońców r . k o .

Narciarska kadra Narodowa 
przygotowuje się do Olimpiady

1 g rudn ia  b r, rozpoczął się 
w  Zakopanem w schronisku 
P T T K  na Kalatówkach obóz 
na rc ia rsk i K a d ry  Narodowej, 
z k tó re j wyłon iona zostanie 
nasza reprezentacja na zimo 
we igrzyska o lim p ijsk ie  w 
Oslo.

Obóz ten poświęcony by ł 
przede wszystkim  pracy nad 
techniką. Nasi czołow i na rc ia 
rze kon tynuow a li jednak za- i 
razem przygotowanie kondy- . 
cyjne, rozpoczęte ju ż  przed : 
sezonem. Praca na obozie od-

| zjazdu w konkurencjach al- 
j pejskich. Biegacze stEtrali się 
j osiągnąć dług i, m ię kk i k ro k  
I • ekonomiczne odepchnięcie 
| k ijk iem . Narciarze współza- I 
I w odn iczy li na obozie nie t y ł -  i 
i ko w  ćwiczeniach, ale i  w  d y - ł 
j scyp lin ie  porządku i punk- j 

tualności. W prowadzonym  ’ 
wśród obozowiczów współza- i 
w oan ic tw ie  zwyciężył biegacz j, 
śląski — Dąbrowski.

15 g rudn ia  nastąpiło uroczy- 1 
ste zakończenie obozu. Zaw ód- § 
n icy jednak pozostali nada! w  1

ju, który zgromadził ok. 15 tys. delegatów z całej Francji.
Na ostatnim posiedzeniu plenarnym konivnuowana hvła rtv- 

koiuJaVcad ™fera(te»" Przewodniczącego Francuskiej Rady Fo-

podkreśiau - ■
Członek Ś w ia tow ej Rady Po

ko ju , Laurent Casanova s tw ie r
dził, że stanow isko zajęte przez 
delegację francuską na sesji 
ONZ n ie  jest wyrazem  in te re 
sów narodu francuskiego, lecz 
in teresów  im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich  przygotow ujących 
nową w o jnę  św iatową. La u re n t 
Casanova wezwał naród fra n 
cuski do jedności w  walce o po-

j  w raz z kom un is tam i w  p ie rw - 
1 szych szeregach obrońców po- 
I ko ju . Francja — pow iedzia ł ks. 
! Bo uh er —  znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie, albowiem nad 

; je j granicą odradza się h itle- 
. ryzm.

Uczestnicy Kongresu p o w ita li
-----l ie  delegć '

obrońców pokoju,

J ne te legram y pow ita lne  od o r- 
; ganizacji dem okratycznych oraz 
i osobistości francuskich "i zagra- 
| n icznych. Depeszę pow ita lną  na- 
i deslał m. in. Radziecki K om ite t 
| Obrońców Pokoju. V ietnam scv 
obrońcy pokoju nadesłali te le 
g ra m ó w  k tó rym  w yraża ją  ubo
lew an ie z powodu niemożności 
w ysłan ia  swych przedstaw icie li 
do Paryża. Podkreślając uczucia 
g łębokie j p rzy jaźn i dla narodu 
francuskiego, vietnam sey ob- i 
rońcy poko ju  ośw iadczają m. i

: Cała w łoska prasa dem okra- 
| tyczna zamieszcza na czołowych 
miejscach wiadomość o przy
byciu do Genui radzieckiego 
statku „Tim iriazew“ z darami 
narodu radzieckiego dla powo
dzian włoskich. Pod ty tu ła m i: 
„Pomoc narodu radzieckiego“, 

konieczność kontynuowania i i "P°kó j i przyjaźń między na- 
wzmożenia w aiki o rozbrojenie rodami“, „Pomoc radziecka
i uratowanie Francji przed ka
tastrofą ekonomiczną, o zakoń
czenie wojny w Korei i w Viet- 
namie, o wykonanie porozumień 
w sprawie demilitaryzacji N ie
miec Zachód, i o zawarcie trak 
tatu pokojowego z jednolitymi, 
miłującymi pokój i zdemilitary- 
zowanymi Niemcami.

Kongres w y b ra ł now y 57-oso- 
bo_wy S ta ły  K om ite t, w  skiad 
którego weszli m.

macuia przyjaźń między dwoma 
narodami“, „Owacyjne powita- 
tanie „Tim iriazewa“ w Genui“, 
. Poselstwo pokoju“ itp., pisma 
dem okratyczne zam ieściły do
kładne szczegóły pow itan ia  ro 
bo tn ików  w łoskich i k ie ro w n i
ków dem okratycznych o rgan i
zacji społecznych delegacji ra 
dzieckiej.

Sekretarz generalny W łoskie j

serdecznie delegata am ^rykań - j ekspedycyjny ! * ? uU?r ’ D ‘A s tie r 7e7a" V « . '
skich

k ó j i  o niezawisłość na7od”ową. I S T bU" y  * nidm-ieckieS°
d r i są, „A m eryka n ie  do A m e ry k i!“

_ w ™  „  . . -  gór- j w spólnym i hasłam i w a lk i na^
n i „ Z Ł ssen, Rolanda. ! szych narodów  przeciw ko współ

E™“ ‘kte> . « s i - r r  's s s ł
| grupa _artys tów  francuskich . jednomyślnie apel do narodu

' francuskiego, który podkreśla

Członek Stałego K om ite tu  j

Boulier oświadczył, że postępo
w i ka to licy  francuscy walczą i Na Kongresie odczytano licz -

byw ała się w  trzech grupach. ; Zakopanem. Ci, k tó rzy  mie- 
Biegacze trenow a li pod k ie - sziiają poza Zakopanem um ie-
runkiem trenera Orlewicza, 
Skoczkowie — Kozdrunia, a

szczeni zostali w  Zakop iań
skim  Ośrodku G łównego K o -

specjaliści ko n ku re nc ji a lpe j- m ite tu  K u ltu ry  F izycznej. Tre-elri/Vl-i V—\.J  _i •   i ' n ilia  fin i łoro7 mło .  i  

Rząd egipski
zwalnia angielskich

z .Y ie tn^ u !“  ’ ! sekretarz generalny CGT, Le 
I L eap, członek B iu ra  Polityczne- 
j go FPK Casanova, Pierre Cot, 
Eugenie Cotton, b y ły  m in is te r 
Godard, płk. Manhes, gen. Petit, 
pisarz Vercors oraz szereg in 
nych w yb itnych  osobistości, re 
prezentu jących różne poglądy.

in..^Fau*ge, ks. ; Powszechnej K on fede rac ji P ra 
cy, .Di Vittorio, w  telegram ie do
Wszec;
tra îne

Lzw iązkow e j Rady Cen 
J Zw iązków  Zawodowych

[ stw ierdza, że ludność Genui 
j wraz z delegacjami przybyłymi 
j ze wszystkich prowincji w lo- 
j skich powitała z entuzjazmem  
; parowiec radziecki, dając wyraz 
| głębokiej wdzięczności narodu 
włoskiego za wielkoduszną po- 

i moc ze strony narodu radzie- 
; ckiego.
I W yrażane uczucia w łoskich  
i mas pracujących — głosi te - 
| legram — S ekre ta ria t W łoskie j 
j Powszechnej K on federacji P ra - 
| c' prosi o przekazanie naszych 
| serdecznych podziękowań w ie l-  
I kiem u narodow i radzieckiem u i  
jego .wodzowi, ukochanemu 
Stalinowi, którego pozdraw iam y 
gorąco z okaz ji 72-giej roczni
cy Jego urodzin oraz życzym y 
mu dług ich Iaf. życia i nowych 
zwycięstw  w dziele budownic
twa socjalistycznego, W dziele 
obrony pokoju.

Delegacja radziecka w  ONZ
dołoży wysiłków

skich — pod k ie run k iem  tre 
nera Lipowskiego.

Obóz ten. k tó ry  trw a ł dwa 
tygodnie, spe łn ił swoje zada
nie. D a ł on zawodnikom  już 
lia  początku sezonu właściwe 
podstawy wyszkolenia tech
nicznego. Skoczkowie przero
b il i poszczególne elementy 
skoków. Z jazdowcy pracow ali 
nad ew oluc jam i i  pewnością

nu ją  oni teraz w łaściw ie  in -  
j dyw idua ln ie . M a ją  jednak do 
dyspozycji trene rów  pań- 

j stwowych, k tó rzy  ko n tro lu ją  
j tren ing i poszczególnych ża- 
I wodników .
| W pierwszych, dniach stycz- 
i nia narciarze zostaną ponow- 
j nie zgrupow ani na obozie, na 
[ k tó rym  będą przebywać do 
| c h w ili w yjazdu na O lim piadę,
1 t j.  do końca stycznia.

i @ S C Z @ £ l l @  i n i s n i c i  A m e n r S m n i a w a^ uratować ^ Cle demokratom hiszpańskim
.. ................ ...  a ~  | O rganizacja be lg ijska „Nasza gólnego ONZ. P rzy ją ł ją  ser-

ekspertów wojennych Powlekają rokowania o rozejm w Korei
Odpowiedź gen. Kim ?r-s®na I Peng Tefe Ssueio na Ust gen. Rldgwafa

Rząd egipski postanow ił w y 
rzec się usług angie lskich eks-

s r » . ' s s r ' s & s r s :  [, Kta t s

Konkurs skoków w W iśle

» - .; -  ---------- Tasza wymiany jeńców wojennych
i  ośw iadczył, iz  podobne k ro k i za- 
|  stosowane będą rów nież wobec 
I  u rzędn ików  i w yk ładow ców  an

gie lskich, za trudn ionych w  a - ; tam y m .in. w  odpowiedzi— w  spra ¡ Czerwonego K r tv
..... ... wie rozejmu i zwolnienia jeń -

ców wojennych obu stron, a

'Jie;dy" ą ^«czą, która hamuje j  nieckich przez przedstawicieli 
zawarcie porozumienia — czy- j komitetu Międzynarodowego

paracie państwowym .
Jednak w

W czasie św ią t odbył się w  i żył 
W iś le  na rc ia rsk i konkurs sko
ków  z udziałem 22 zaw odni
ków .

Byrd (B udow lan i — Go-
leszów), nota 295,1, skok i 25,5, 
27, 26,5 m. W  grupie ju n io rów  

w  . . , . i zwyciężył Cieślar (LZS —  W i
t t  g rup ie  sem oiow zw ycię- sla), nota 303,7, skok i 27,5, 28,

100-tysiĘczny kombajn
„Staiiniec 6"

Czołowi sędziowie bokserscy 
podejmują apel Soczewińskieąo

sze propozycje M iędzynarodo
wem u K o m ite to w i Czerwonego 
Krzyża.

25 bm. na posiedzeniu podko
misji zajmującej się punktem  
trzecim porządku dziennego de
legat wojsk ludowych podkre
ślił, że. sukces rokowań zależy 
od wysiłków obu jtron  1 że na

Załoga kom b inatu  maszyn 
ro ln iczych  w  Rostowie nad Do
nem osiągnęła w span ia ły  sukces 
p rodukcy jny. G łów ną taśmę te
go kombinatu opuścił 100-tysięcz 
ny kombajn typu „Staliniec-6“.

za za zbędną, 
celu u ła tw ien ia

a  ■ w *  niep?ko i * y f ^ e  ro - i jeńców  W1\vo^ennych o b u ^ s S n  r ,°dy ca,e«° św iata spodziewają
S L S S rZ S E i £  „.»"¿S; « — « .  *

” po podpisaniu porozumienia o 
rozejmie i wejściu w życie po
stanowień tego porozumienia, 
utworzona została wspólna ko
misja, składająca się *  przed
stawicieli Towarzystwa Czer-

merozsądne żądania z waszej 
strony, zmiei-zające ku temu, 
by przewlekać rokowania.

dnia 27 grudnia. Jednakże stro- 
i »a amerykańska zdaje się igno- 
I rować te gorące pragnienia po- 
| kojowe wszystkich narodów i

W  odpowiedzi na apel 
zawodnika Soczewińskiego 
(OW KS Bydgoszcz), przewod
niczący K om is ji Spraw  Sę
dziowskich wszystkich sekcji 
bokserskich W K K F  całego

lić  nowych sędziów w  m yśl 
wytycznych, uchwalonych w  
części roboczej narady.

Równocześnie zobowiązania 
indyw idua lne  pod ję li wszys
cy przewodniczący K o m is ji

! Sędziowskich oraz czo-W arszawie u ch w a lili rezolucję.
W rezo luc ji zebrani zobo

w iązu ją  się podnieść poziom 
fachow y i po lityczny kad ry  
Sędziów bokserskich oraz Szko

tow i sędziowie polscy: Biele
wicz, Łaukedrey, Sikorski, 
Twardowski, Biukis, Karski, 
Sucharda, Sieroszewski, K o
białko, Denys i inn i.

1.847 odznak SPI) zdobyli sportowcy 
wiejscy z woj. lolielskiepa

W  roku  bieżącym członko
w ie Ludowych Zespołów Spor 
towych na Lubelszczyźnie zdo 
byli 1.647 odznak SPO. Obec
n ie  sportowcy w ie jscy przygo
to w u ją  się do zdobywania od
znak w  konkurencjach spor
tu  zimowego.

Członkow ie przodującego w 
w o jew ództw ie  Ludowego Ze
społu Sportowego w  M ila n o 
w ie  pow. Radzyń zdobvli w 
ciągu bieżącego roku  30 od
znak SPO. Obecnie, w  celu 
przeprowadzenia masowej na
u k i jazdy na łyżwach, spor
tow cy z M ilanow a przystąp ili 
do budowy systemem gospo

darczym  lodow iska. LZS M i
lanów ma także znaczne osią
gnięcia w  a k c ji planowego 
skupu zboża. D z ięk i przepro
wadzeniu odpow iednie j a k c ji 
uśw iadam iającej, ch łop i z oko- 

i licznych grom ad zorganizowa- 
| l i  5 zbiorowych dostaw zboża.

Sportowcy wiejscy z Par- 
| czewa pow. Włodawa zorgani
zowali sekcję hokejową i w  

i tym celu wybudowali lodowi- • 
sko.

Szereg LZ S -ów  zgłosiło już  
: kandydatów  na obóz n a rc ia r
ski, ja k i będzie zorganizowa
ny w  Zwierzyńcu podczas fe 
r i i  zim owych.

Zakończenie korsu dla instruktorów 
gimnastyki w Gdańsku

W  w ojew ódzkim  ośrodku [ W  czasie uroczystości za- 
szkolema sportowego w  Gdan kończenia kursu uczestnikom

Poważne sukcesy 
wojsk ludowych

w ¥iefnami@
O ddziały w o jsk  ludow ych w  

V ie tnam ie odniosły w  ciągu o- 
statnich_3 dn i poważne sukcesy.
3.000 żołnierzy francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego zostało 
otoczonych w rejonie Hoa-Bin.
W  odległości 50. km  na zachód 
od Hanoi w ojska ludowe zdo
b y ły  górę Bawi, któ ra  posiada 
doniosłe znaczenie strategiczne.
O ddziały ludowe zna jdu ją  się 
obecnie w  odległości 12 km  od 
lo tn iska  w  Hanoi.

O nastro jach panujących 
wśród żołn ierzy francuskich w  
V ie tnam ie świadczy lis t  pewne
go- kap itana francuskiego, na 
desłany do redakc ji „Ilum anite“ 
z V ie tnam u. A u to r tego lis tu  

■ pisze m. in . „W  Indochinach i na ,
prowadzi się beznadziejna w oj- am erykańska wysunęła tzw. 
nę, która dyskredytuje Francje, i ZI'ew' ldow ano propozycję, k tó ra  
Żołnierze francuscy uważają że zmierza Jednak do ingerencji w  
wojnę tę należy jak najszybciej p °r f an^k ie  sPraw y  wewnętrzne, 
zakończyć. W yrządziła  ona bo- I Frzey iduJe ona m ianow ic ie  o- 

, wiem wiele zła narodowi viet- I f : r a n :c z e m a  w  dziedzinie odbu-
dowy i zakładania urządzeń 

i w o jskow ych na te ry to r iu m  K o - 
reańskie j R e pu b lik i Ludowo - 

I Dem okratycznej 
i się przyznania

Strona nasza tra k tu je  je ń 
ców w ojennych ja k  n a jb a r- ; - ______ _____  ,_
dziej hum an itarn ie , zapewnia- I wonego Krzyża Koreańskiej Re- 
jąc  im  w yżyw ien ie  i  odzież, po- ł  —
mieszczenia i  m ożliwości pow 
ro tu  do zdrow ia. Wszyscy ra n n i 
i  chorzy jeńcy w o jenn i o trzy 
m u ją  skuteczną pomoc lekarską 
od specjalnie przydzielonego per 
sonelu medycznego, dysponują
cego niezbędnym i środkam i le 
ka rsk im i. Dokładna lis ta  je ń 
ców w ojennych, przedstaw iona 
przez naszą stronę, świadczy w  
pe łn i o hu m an ita rnym  stosunku 
naszej strony wobec jeńców  
wojennych. Z tych też powodów 
uważam y w izy tac ję  obozów je -

publiks Ludowo -  Demokraty
cznej, Towarzystwa Czerwone
go Krzyża Chińskiej Republiki 
Ludowej i Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża.

K om is ja  ta m ia łaby  na celu 
wydelegowanie g rup  dla  zw ie - I 
dzenia obozów jen ieck ich  obu I 
stron. G rupy  te by łyb y  także j 
pomocne podczas re p a tr ia c ji i 
jeńców  w o jennych na punktach 
zbornych i  w ym iapy.

Jeżeli wyrażacie zgodę na po
wyższe. p ros im y przekazać na-

umyśinie przeciąga 
o rozejm.

*

rokowania

| solidarność“  wspóln ie z be lg ij 
! ską sekcją M iędzynarodowego 
| Zrzeszenia P raw n ików  _ Demo
kra tów  skierowała do przewod
niczącego Zgromadzenia O gól
nego apel, w zyw ający ONZ, aby 
in te rw en iow ała  w obronie 24 
demokratów hiszpańskich, któ
rzy znajdują sie w więzieniu w  
związku ze strajkiem jak i w y
buchł w Barcelonie w marcu 
br. Po s tra jk u  tym  rząd fra n k i-  
stowski zastosował okru tne  re
presje wobec działaczy' demo
kra tycznych i organ izacji postę
powych, 24 spośród aresztowa
nych wówczas demokratów gro
zi śmierć.

23 bm. delegacja be lg ijska 
odw iedziła delegację radziecką 
na V I  sesję Zgrom adzenia O-

Jzyjęl ją  ser
decznie szef delegacji radziec
k ie j m in. W yszyński w  obecno
ści członka delegacji ZSRR, 
ambasadora Pawiowa i zastęp
cy delegata ZSRR w  ONZ. A ru- 
tuniana. Delegacja be lg ijska  
wręczyła m in. W yszyńskiem u 
odpis apelu do przewodniczące
go Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. M in . W yszyński ośw iad
czył, że delegacja radziecka do
łoży wysiłków, ażeby dopomóc 
do uratowania życia 24 demo
kratom hiszpańskim. Z w róc i się 
ona do przewodniczącego Zgro
madzenia Nervo z prośbą, aże
by apel o rgan izacji „Nasza so
lidarność“  został rozesłany 
w szystk im  delegacjom na sesję 
Zgromadzenia.

Amerykanie nie chcą wyjaśnię 
co się stało

z 44 tys. jeńców koreańskich i chińskich

Strona koreańsko -  chińska 
wręczyła Am erykanom , aby 
u ła tw ić  osiągnięcie porozum ie
nia, zm odyfikow any tekst swo
ich propozycji co do poszcze
gólnych punk tów  porządku 
dziennego.

Amerykańscy I angielscy 
jeńcy w Korei ¿udają 
szybszego zawarcia 

rozejm«

# Prezydent G offw ald
mianował nowych ministrów

w  rządzie  czechos łow ack im

W  dniach 22. 23. 24 i 25 g ru d - | równaniu 
I n ia przedstaw icie le obu stron 
I toczy li nadal dyskusję nad trze - 
j cim  i  czw artym  punktem  po- 
j  rządku dziennego rokow ań o 
I roze jm  w  Kore i.

Co do trzeciego punktu , stro

Komitet centralny organizacji 
w obronie pokoju, utworzonej 
prze* amerykańskich i angiel
skich jeńców wojennych w  K o 
rei, zwfócił się z apelem do 
wszystkich ludzi miłujących po- 

) i kój o przyspieszenie zawarcia 
i  pierwszą propozy- j rozejmu w Korei. Z apelem

cją amerykańska. ' p l
Podczas dvsim sii i w ys tą p ił przez rad io  pc-

tem  czw artvm  h 1 PWnk_ k irisk ie  Przewodniczący K o m i-
sprawy jeńców w o j e n n y c h ' WOj sk ame~ 
legaci w o jsk  ludowych naniet vkanskich . dek la ru jąc  na jgo- 
now a li w y k r ę tn i  stanowisko rĘtSZe prafim em a wszystkich 
strony am erykańskie j zm ierza- 1 W0,e? ny.ch’ zna idu«

Na wniosek prem iera A. Za- 
po tocky‘ego prezydent Czecho
słow ackie j R e pu b lik i Ludow ej 
— Klem ent G ottw a ld  m ianow ał 
nowych m in is trów .

M in. J. Dolansky — przewod
niczący Państwowego Urzędu 
P lanow ania m ianow any został 
w iceprem ierem  rządu czechosło
wackiego. Przewodniczącym  
Państwowego Urzędu P lanow a
n ia  m ianow any został do tych
czasowy m in . przem ysłu che

micznego — .T. Puczik. M in i
strem  przem ysłu chemicznego 
został dotychczasowy w ice m in i
ster tego resortu — O. Szimu- 
nek. Sekretarz generalny Cze
chosłowackiej P a rt ii Ludow ej 

A. Pospiszl m ianow any zo
sta ł  ̂ m in is trem  kom un ikac ji. 
N ow i m in is tro w ie  — w  m yśl 
kon s ty tu c ji czechosłowackiej — 
z łoży li przysięgę Prezydentow i 
G ottw a ldow i.

Na Węgrzech aresztowano
szajkę szpiegów amerykańskich

jeńców

jace do przew lekania t ë [ 7 ^ -  I Z f i l  w  rękach w o* k  ludo '  
wy. Amerykanie używają prze

. .— . ------ - „.u narodowi viet
narr.skiemu i narodowi francu 
skiemu“.

różnych pretekstów, byle tylko i 
nie dopuścić do zrealizowania i

s s & n s s :  s x s 2 !«» k” “ “ w »«—«»<O  O h  i  n  51 — Z u  „, - _ 1 V 'a i

Przewodniczący oświadczył 
następnie, że propozycje delega-

sku zakończył się 6 -tygodn io- 
w y  ogólnopolski kurs  dla in -  
s tru k to ró w  g im nastyk i.

Na ogólną liczbę 33 uczest- 
n ik ó w  kursu , ku rs  ukończyło ! kołach sportowych 
26, w  tym  8 kobiet.

wręczono nagrody książkowe.
CRZZ po zakończeniu k u r 

su za trudn i absolwentów p rzy  
popu laryzac ji g im na s tyk i w

Wśród studentów USA
wzm agajq się

nastroje antywojenne

po zawarciu rozejmu. Jednocz«- ; ochotników chińskich, dotyczą-

•k  r -  i i ™ :r‘s r r . ; '
prawa roapo inania S S S  Z p o W j praycay'

SPORT W
W  Swierdłowsku rozpoczęły [ uzyskano następujące w y n ik i:

415 łyżw iarsk ie , w  któ- i Mężczyźni: 500 m   Sier-
r>ch bierze udzia ł około 200 giejew (M oskwa) 42,8; 3000 m 

zawodlniczek i za- — Berezin (Leningrad) 5.02,1. 
wodników Związku Radziec- Kobiety: 500 m — Wałowo- 

. . j va (G ork i) 49,5; 1.500 m  —
w pierwszym dniu zawodów Żukowa (Swierdłowsk-i ? 49  n

W dzienniku „Delphian", w yda ! 
w anym  przez studentów w  Long ! 
Isiand, ukazał się a rty k u ł, po
tęp ia jący propagandę w o je n n ą ,: 
prowadzoną w  USA.

D zienn ik  podkreśla, że wyścig j 
zbrojeń i ' propaganda wojenna 
są niczym nie uzasadnione, gdyż I 
n ik t Stanom Zjednoczonym nic i 
zagraża. D zienn ik wzywa wszy

j nad ca łym  kra jem , 
j P rzedstaw iciele s trony ch iń - 
j sko -  koreańskie j s tw ie rdz ili, że 
i nte jest to krok naprzód w  po-

,Żądamy, aby wszyscy j

« f i a  ‘ I t - i p o m S : '
I  * r  « • y  ̂ Î **

w  K o r e i “ - - z a k o ń c z y ł
dnła 18 grudnia.

W ęgierska agencja te legra
ficzna podała, że organy bez
pieczeństwa państwowego
aresztowały szpiega, Janosa 
Weissengrubera i  trzech jego 
wspóln ików. W  styczniu br. 
W eissengruber zbiegi w a z  z 
jednym  ze w spó ln ików  do A u 
s tr ii, gdzie w  Salzburgu b y ły  
pu łko w n ik  żandarm erii z \  cza
sów Hofthyego, Nag, zwerbował 
go do am erykańskie j służby w y 
wiadowczej,

Po przeszkoleniu został on 
przerzucony do Węgier. Jednym 
ze zleconych m u zadań było 
zwerbowanie budapeszteńskiego 
rad io technika, B. Baranyai 
przy pomocy którego Weissen
gruber m ia ł nawiązać łączność 
ze sw ym i przełożonymi, W eis- 
sengruber m ia ł rów nież zw er
bować ludzi

przem ówienie p rze w o dn i 1 ~ k t ° rzy by 0Kazali
czący kom ite tu  centralnego.. O --*'•'*» ill ouvt

chronach członkom grup terro
rystycznych i przygotowywali 
dla nich tajne schrony. Również 
jemu samemu polecono tworzyć 
podobne grupy terrorystyczne. 
Zadaniem Weissengrubera było 
ponadto wyznaczenie i zbadanie 
terenów odpowiednich do zrzu
cania z samolotów ludzi i sprzę
tu.

Organa bezpieczeństwa zna
lazły u Weissengrubera nastę
pujące przedmioty produkcji a - 
merykańskiej: automat, pisto
let, granat ręczny, ekwipunek 
do założenia obozu polowego, 
elektryczna lampkę kieszonko
wą, szczypce, korąpas, wiele 
map i truciznę. Ponadto znale
ziono u niego 10.000 forintów i 
1.000 szylingów austriackich. U  
Beli Baranyai znaleziono

pomoc przerzuconym przez gra- I radiowy aparat nadawczy 
nicę, lub zrzuconym na spado- i 1 od'olorczi'-

stkich studentów, by wzmogli I ?°,raczką Podróży. Najpierw  —
walkę o zaprzestanie zbrojeń, lak '•+--------- --------  1
zakaz bomby atomowej i reduk
cje zbrojeń.

„Uczyńcie wszystko, co jest w  
waszej m ocy —  wzywa dzien- 

|  rdk —  na rzecz obrony pokoju 
8 i  zapobieżenia wojnie“.

Pod przynętą napaści na Polskę...
ja k  przysto i tem u staremu agen 
to \v i V/ a tykanu — celem po
dróży b y ł Rzym. O statn io zaś 
Adenauer w  charakterze agen
ta im peria lizm u am erykańskie
go odw iedz ił P aryż i  Londyn, 
p rzy  czym w  Paryżu spotkał 
się także ze swoim  „m ocodaw - 
cą, sekretarzem stanu USA, 
Achesonem.

J a k i cel m ia ły  te wszystkie 
podróże? O czym rą d z ił i kon
fe row a ł Adenauer ze swoim i 
przełożonym i?

N awet o fic ja lne  
są w  tym  względzie dość zna 

i czące. „Tem atem  rozm ów było  
włączenie Niem iec zachodnich 
do obrony zachodu“  — frazes 
ten pow tarza ł się stale w  ko
m un ika tach z Rzymu, Paryża 
i  Londynu. W  przełożeniu na 
prosty język oznaczało to: „te
matem rozmów było przy
spieszenie remilitaryzacjj N ie
miec zachodnich i jak  najszyb
sze odrodzenie hitlerowskiego 
Wehrmachtu“.

„Możecie być przekonani, że 
podczas rozmów nie zapomnę 
o tym, co tak bardzo leży wam  

1 na sercu —  o powrocie waszej i 
ojcowizny do Niemiec... Bę-

Co uzyskał on 
swych podróży? 

Adenauer ^tw ierdz i, że jest

..Przyjęcie“
[ się Adenauer
Londynie

z ja k im  spotka ł [ 
w  Paryżu i w 
strony narodu

______„„  .— cał kowi ci e zadowolony z prze- i francuskiego i angielskiego, nie
dę energicznie interweniował j ,r ‘>z“ ow“ 1 n»e uiega w ąt- j mogło pozostawić co do tego
w sprawie 
wschodnich

powrotu terenów 
do Niemiec“.

piiwości, że ma ku temu pew- j żadnych w ą tp liw ośc i 
ne po wody. Z głosów prasy na j słach

w  um y-

W  czasie pobvtu Adeńauera : ^ac!?odzie w yn ika  jasno, że żą- : tów. 
— ' dania rew iz jon is tyczne zbójee 1J w  Paryżu, prasa francuska, i to 

| nawet reakcyjna prasa fra n  
| cuska, wskazywała, że
nauer przyjechał, aby ząuac ■ T „  ■ , —
pomocy w odzyskaniu utraco- i T l Z b°T 
nych „prowincji wschodnich

k ie j k l ik i  z Bonn zostały p rzy - 
j j ™- I chy ln ie  przy ję te  przez re a kcy j-

i T T C  A  A — « - i i 1 __ne rządy USA, A n g lii i  F ran -

a tia n tyck ich  dyp lom a- 
O lb rzym ie  dem onstracje 

mas pracujących przeciw ko

hterv7acii°'NiemieeCiWkK l ■>'* i’“ ' 4 cą nienawiść wmaryzacji Niemiec zachodnich, cach wszystkich patriotów  
przeciwko wojennym pianom ‘ ' 
bloku atlantyckiego — były do-

D zienn ik „ In fo rm a tio n “  tak  p i-  
j sał: „P retensje  Adeńauera do- 

kom u n ika ty  j  wodzą — o czym n igdy nip 
w ą tp ił we F ra n c ji p rosty  czło- j 
w iek  z u lic y  — iż zbro jen ia  ■ 
N iem iec nie  m ają  na celu o- 
brony c y w iliz a c ji zachodniej, 
iecz odbudowę „W ie lk ie j Rze
szy“ .

Również 
po

w iem  ja k  wskazyw ał Prezydent j b itn ą  odpowiedzią narodów 
Bierut — imperialiści am ery- j francuskiego i angielskiego na
kańscy pod przynętą napaści 
na Polskę budzą wśród Niem 
ców nastroje odwetowe i tym  
właśnie sposobem chcą ich

nikczemne machinacje rządów, 
posłusznych wasali im periali
stów amerykańskich.

M inęły już czasy, kiedy ban-
zwabić_ do udziału w  nowej, ! kierzy "sprzedajni ’politycy mó- 

I trzeciej wojnie światowej. 1 tnuin i-----
Ta zbrodnicza po lityka  im - ! 

j pe ria lis tów  am erykańskich jest | 
prasa am erykańska j źródłem, z którego w y p ły w a ją  j 

rozm ow ie Adeńauera z A -  ! bezczelne żądania Adeńauera i i

11 
slum,

chesonem podała, ze w  zasa
dzie chcia ł on otrzym ać od Sta
nów Zjednoczonych „zgodę na 
to. iż  n iem ieckie  roszczenia do

gli bez trudu kupczyć krw ią  
narodów i handlować cudzymi 
ziemiami. Nie ma człow ieka w  
naszym k ra ju , k tó ry  n ie  rozu
mie, ja k im  o lb rzym im  niebez- i zdecydowana 

Gdyby : ,H,ec* f nstw<'m dIa Polski jest 
że ko- I odrodiEenie h itle ryzm u. Wszyscy 

rządzące Stanów Ziednoczo- ! .!>c,acy’ szczerzy pa trioc i, m i
di i Anglii „ o L  "  i ,UI?cy swoją ojczyznę

jego bońskie j k l ik i.  
Adenauer n ie  w iedzia ł 
ła
nych i  A n g lii poprą jego od stanęli

(ziem  nad Odrą i Nysą zostaną ; wetowe roszczenia, ^nigdy nie P° <! 'v.otizą klasy robotn icze j w
A lę  .b y ł jeszcze jeden cel tych ; »«wnego dn ia ziszczone“ , oraz i ośm ie liłb y  się w ystąp ić o tw a r- I *_erLJ™ . F r” Pcie Narodowym

podróży. I  chociaż w  kom uni 
katach przezornie o n im  nie

; domagał się, aby 
i zachodnie włączyły

.mocarstwa \c ie  ■ z żądaniam i 
do rw e j j  ziem  polskich.

do w a lk izagarnięcia i ciwko

wspominano, - to przecież sam ! ° f ł ci s ln e j p o lity k i n iem ieck ie j j 
i Adenauer celu tego byn a jm n ie j sprawę zw ro tu  Niemcom by łych ¡A ng lia  
n ie  u k ry w a ł, Przeciwnie, chęt- i **em n iem ieckich, należących

1 obecnie do P o lsk i“ .
Swoje bezczelne żądania po-

NnZr i i t£ lJ , ,? ZieWCZ<ltaL ii  chłopcy.S reccy uczęszczają do szkół w raz z młodzieżą niem iecka  
kolegam i chl0pcy  1 dziew częta ze szkoły trak to rzys tów  w raz ze sw ym i n iem ieck im i

fo t. — CAF

n ie  i  szeroko rozgłaszał o nim .
Po wyjeździe z Rzym u A de

nauer ośw iadczył, co zresztą 
n ie  jest d la  nas nowością, że 
papież Pius X I I  przychylnie 
odnosi się do roszczeń za- 
chodnio-niemieckich rewizjoni
stów wobec Polski.

A  przed wyjazdem  do Paryża 
i  Londynu  „kan c le rz “  T r izo n ii 
z łożył na zjeździe by łych  ju n -  
k ró w  prusk ich  oświadczenie:

Jednakże Stany Zjednoczone, 
i rząd francuski, cho- 

| waż z chęcią zap łac iliby  N iem - 
I com z iem iam i nadodrzańskim i

s s .  : _ uczynić zadość żądaniom 
. b ry ty jska  ; Adeńauera i  wyłożyć swnie

agencja prasowa Reutera, Adc- | stanowisko w  o fic ja lne ) dekla - 
nauer w rozmowach z Chur- ; rac ji. M ocarstwa zachodnie -  
chillem przedstawił swój rew i- w y ja ś n ił rea kcy jn y  dz:ennik 
zjon,styczny program i wystę- | „Chicago Sun T ta e s “  .bo la  sie 
pując jako rzecznik m ilitary - j konsekwencji takiej deklaracji 
stów niemieckich, żądał poi- i bo wiedzą, że n ikt w Europ e 

zachodnich. j zachodniej „ie zechce walczyć
towych  ̂wvstanfeń 7 ?  odweZ : d,a realizacji roszczeń zachod- tow j ch wystąpień Adeńauera? I nio-niemieckich“.

o Plan 6-le tn i, prze 
re m ilita ry z a c ji N iem iec 

| zachodnich i  groźbie now e j 
w o jny. Do tego fro n tu  włącza 
się również patrio tyczna część 
duchowieństwa kato lickiego, 
k tó ra  ostro potępia neohi le - 

| row skie żądania odwetowe kan - 
! cłerza z Bonn, strojącego się 
z błogosław ieństwa W atykanu 
w  togę wodza n iem ieckie j pa r
t i i  chrześcijańsko-dem okratycz-
nej. Nie może być uczciwego 
Polaka, k tó ry  nie odda wszyst
k ich  swych s ił dla wzm ocnienia 
naszej ojczyzny i d la  rea liza
c ji w ie lk iego P lanu Sześciolet
niego uprzem ysłow ienia P o l
ski.
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Bezczelne, odwetowe w ys tą 
pien ia  Adeńauera rozleg ły się 
w Polsce echem h itle ro w sk ich  
kazm M a jdanka i Oświęcim ia. 
Wzbudzają one najżywszy 

i wstręt i odrazę do im periaii- 
| s*«w amerykańskich i angiei- 
j skich, którzy podjudzają Niem - 
! cy przeciwko Polsce. W zbudza- 
- ją  one palącą nienawiść w ser
cach wszystkich patriotów prze
ciwko Spadkobiercom H itlera  
i ich patronom, k tó rzy  dziś 
us iłu ją  zaspokajać apetyty  a - 
denauerowskiej sza jk i, ta k  ja k  
poprzednio zaspokajali ape ty ty  
h itle ro w sk ich  bandytów.

Inna jest jednak sytuacja dziś 
niż była przed 1939 r. Po dru
giej stronie Odry i  Nysy istnie
je Niemiecka Republika Demo
kratyczna, którą łączy przyjaźń  

współpraca z narodem pol- 
klórej „tnienie i twarda, 

obrona naszych 
i Sranie na Odrze i Nysie krzy
żuje odwetowe plany adenaue- 

jrowców i ich amerykańskich 
i mocodawców. Uznanie przez 
i Rząd NRD naszej granicy na 
j Odrze i Nysie jako granicy po- 
|ko.ju i przyjaźni, popiera dziś 
! każdy uczciwy Niemiec po obu 
stronach Łaby.

W  św ięte j walce o niepodleg
łość Polski, o całość naszych 
granic mamy za sobą niezwycię
żoną potęgę Związku Radziec
kiego. całego obozu pokoju. M a
m y za sobą przy jaźń NRD i 
wszystkich uczciwych N iem - - 
ców. M am y także za sobą — jak  
wskazały na to wystąp ienia 
przeciwko Adenauerow i — naro
dy angie lski i francuski, p ro 
testujące przeciw ko zbrodn i
czej po lityce  wskrzeszenia h i
tlerowskiego W ehrm achtu.
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